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ROŻBA STARCIA NA MORZU ŚRÓDZIEMNEM 
F L O T Y ANGIELSKIEJ i WŁOSKIEJ 

łosi koncentrują wojska wzdJui granicy Egiptn i w Libji. 
Francja mnsi zadecydować: z Anglja czy Wiochami/ 

t j V . . . . . . R » . . . . . , ,V 1 T r\rk4Al\E 

p Paryż, 17 października 
V. 11 Dziś późnem popołudniem pre-
*VhiiV a l Ponownie przyjął ambasado-

' "'kiej Brytanji. 

koni 
Tel 

ACI I 
N 

9A. 

żołnierze nie zdążyli zaopatrzyć się w 
kompletne wyposażenie polowe. 

Z Port Said donoszą, że dywizja Me-
tauro nie przejechała dotychczas przez 

ym 
nych 
torą 
eszk 
rzedi 
;upić 
ć po. 
• niech\| 
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Londyn, 17 października 
j Premjer francuski obiecał rzeko 

'asadorowi brytyjskiemu, że w 
.udzielenia pomocy francuskiej 
brytyjskiej na wypadek ataku 

88o udzieli definitywnej odpowie 
P'a.gu najdalej dwuch dni. 
.brytyjskich kołach miarodajnych 

J e ż o n o dzisiaj prasie, że zapytanie 
L*'0ne premierowi Lavalowi wyma 

, lej odpowiedzi bez zastrzeżeń 
-,nie". Co się tyczy Libji, w 

iainych kołach brytyjskich wyjaś 
*6-w końcu września rząd brytyj-
I?cił uwagę rządu włoskiego na 
.KONCENTRACJE WOJSK 
Jjfenji. 
u*go czasu-wojska włoskie ule 
?Ve w z m o c n i e n i u 0 20 tys. żoł-
.'jVlOsi koncentrują wzdłuż zacho-

* licy Egiptu znaczne siły wojska 
tanków, wojsk zmotoryzowa-

^ropianów. 
Wązku z tem przedsięwzięto 
r te strony brytyjskiej w Egipcie 
próżnośc i . 
H jjtan rzeczy w Libji i na granicy 
."tyl również poruszony wczoraj 
. ,etn w rozmowie premjera Lava-
jsr.asadorem Clerkiem. Ambasador 
/i zwrócił również uwagę szefa 

^„ufncuskiego n a *akt» z e g c l y W. 
ta %ki * a r z a d z M a koncentrację floty 
i v \ 5 , 1 n a Morzu Śródziemnem, rząd 

f*LR" ty L 2 O S Ł A ' oficjalnie poinformowa
n i a ' 1 ^ ' ' ' ^ ? t

 z a r z 3dze i l i ach i WÓWCZaS ZC 
i J ^ P e o c ^ d u francuskiego nie wyrażono 

zastrzeżeń, lecz przeciwnie 
e^ iest n ° ' z e P ° ' r z e o a takich zarża

ł o J t a ^ Francji całkowicie rozumia 
' & j A brytyjski, jak zapewniano 

j\M ju Jtrony miarodajnej 
W0|CłT ZAMIARU REDUKOWAĆ 

ą SIL MORSKICH NA MORZU| 

kanał Suezki, co potwierdza wiadomość, 
że wojska te skierowane zostały do Libji 
W Libji znajdują się obecnie 4 dywizje 
włoskie. 

V 

Sytuacja nabiera cech tragizmu 
Sensacyjny komunikat Havasa 
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Paryż, 17 października 
(Pat) „Paris Soir" ogłasza wywiad 

swego przedstawiciela z arcybiskupem 
Canterbury. który powołując się na nie
dawno wygłoszoną mowę w Bourne-
mouth, oświadczył m. in.: Ideałem na
szym jest nietylko pokój, ale przede
wszystkiem sprawiedliwość. Niema bo
wiem pewnego pokoju jeżeli nie będzie 
on oparty na sprawiedliwości. Wiemy, 

Paryż, 17 października. że Francja znajduje się obecnie w kłopo-
Havas donosi z Rzymu, że w kołach włoskich panuje przekonanie, iż Wiel- tllwej sytuacji,, ale tak, jak anglicy W 

ka Brytanja dąży do wprowadzenia blokady Włocha gdyż celem jej polityki swoim pochodzie naprzód nie kierują się 
jest zahamowanie rozwoiu Włoch. We Włoszech nie rozumieją powodów żadnemi względami egoistycznemi, tak 
głębszych tej polityki brytyjskiej i wskutek tego żadne powodowanie się interesem lub 

SYTUACJA NABIERA CECH TRAGIZMU. uczuciami, uie powjnno utrzymywać 
Nie ulega wątpliwości, że Włochy bronić się będą z całą energia. W Rzy- Francji w tyle. Anglja I Francja winny 

mie liczą na to, że wysiłki dyplomacji watykańskiej, czynione w ostatnich scementować swoją przyjaźń i współpra 
dniach mogą doprowadzić do odprężenia w sytuacji. Większość nuncjuszów I cować w dziele poszanowania paktu Li-
z różnych stolic bawi obecnie w Watykanie. Powrócą oni na sw.oie placówki Igi zarówno dziś, jak i w okresie doświad 
z instrukcja mi o działaniu na r/ecz pacyfikacji ogólnej. Iczeń, które mogą nadejść. 

Sankcje wojskowe-to wojna powszechna 
Młodzież prawicowa manifestuje w Paryżu za zacho

waniem przez Francję neutralności 
Paryż, 17 października. 

(PAT). We środę wieczorem grupa 
młodzieży prawicowej usiłowała ma
nifestować na wielkich bulwarach — 
wznosząc okrzyki 

ZA ZACHOWANIEM PRZEZ FRAN
CJĘ NEUTRALNOŚCI 

w konflikcie włosko - abisyńsklm. 
Przy rozpraszaniu manifestantów 

przez policję doszło do starcia, w cza
sie którego dwuch policjantów zostało 

obalonych na ziemię i pobitych. Policja 
dokonała 20 aresztowali. 

Paryż, 17 października. 
(PAT). Na popoludniowcm zebraniu 

rady naczelnej federacji republikań
skiej wywiązała się dłuższa dyskusja 
na temat polityki zagranicznej. Zosta
ła ona zakończona uchwaleniem rezo
lucji, w której federacja republikańska 
domaga się utrzymania francusko-wło-
sko - angielskiego frontu z Stresą przy
jaźni z Anglja 1 Włochami 1 potępia rów 

uocześnie działalność frontu ludowego, 
który przez nienawiść do faszyzmu nie 
waha się wciągnąć Francje w wojnę 
bratobójczą. Federacja wyraża zaufanie 
premjcrowi Layalowi, iż nie dopuści on 
do tego aby jakiekolwiek sankcje woj
skowe doprowadziły do wybuchu woj
ny powszechne] oraz wypowiada się 
przeciwko tego rodzaju sankcjom eko
nomicznym, które mogłyby wywołać 
krwawy konflikt. 
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N i e s k a p i t u l u j e m y p r z e d A n g l i ą 
wolała we Włoszech.—Apel do Francji, aby nie uległa presji angielskiej 

usunięte. 
Londyn, 17 października, 

^ i f ki , nadeszłych tu wiadomości, 
Ki o d h ł T ^ 4 Metauro, która niedaw-

DRUT" 
BL« F 

W i ' ^ " ? * 2 Neapolu, rzekomo do 
^se j .°dniei, została skierowana 

\i% Odjazd dywizji z Nea 
lst%Pił w tajemnicy 
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-echem, tak, 
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że niektórzy 

*tochy mogg obronić 
granice Breneru 
D e « pomocy Francji 

r J ^ A - n U L O N D Y N . 17 października 
Noiii ł e r d o n o s l z Pa r vźa: Za-

i a L u u r z « d o w o wiadomościom 
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Rzym, 17 października [dyplomatycznych panuje przekonanie że cia rokowań. K i w a n i a 
(Pat) Prasa włoska pisze, iż w kołach | chwila obecna nie nadaje się do rozpocze wszczęte dopiero wówczas, 

łsCtl. U© D " U U 

mogą być 
gdy armja 

Czy Berlin pozostanie neutralny? 
A t a k i n i e m i e c k i e n a p r a s ę w t o s H a 

Berlin, 17 października 
(Pat) Rzymski korespondent „Frank

furter Ztg." występuje z oskarżeniem 
pod adresem prasy włoskiej, iż dla po
zyskania sobie opinii francuskiej nie cofa 
się przed użyciem straszaka o „niebez
pieczeństwie niemiccklem". Tonem wy
rzutu pismo oświadcza, Iż tego rodzaju 

ujęcie sprawy wytrąca Niemcy z ich 
neutralnego stanowiska w obecnym kon
flikcie, podczas gdy zachowanie tej neu
tralności nie było dla Niemiec łatwe, 
choćby ze względu na niektóre projekty 
I uchwały, powzięte ostatnio w Gene
wie. 

Wojna w Abisynii będzie trwała długo 
oświadczył szef włoskiego sztabu generalnego 

Paryż, 17 października 
(Pat) W drodze na front afrykański 

włoski marszałek Badogljo udzielił «wy-
, , „ n , wiadu przedstawicielowi „Paris Soir". 

\ . 8ranlcv R S ą z d o m e d o °" w którym zaznaczył, żc rząd wioski zgó 
ncj|, y urenneru bez pomocy ry liczył się z faktem, że jego akcja w 

Abisynji, jak z r e s z t ą j ^ f l y . s i J s i e IftSp.te-

Jzaju ekspedycje kolonjalne, wymagała 
będzie znacznego czasu. Decydującej 
walki należy oczekiwać dopiero wów
czas, gdy abisyńczycy po przeprowadzę 
iiiu mobilizacji dokonają koncentracji 
swoich wojsk. 

ROZSZERZY TEREN OKUPACJI. 
Włochy, które niejednokrotnie oświad
czyły, że skłonne są do rokowań hono
rowych, nie odmówią ich nawiązaniu, 
lecz odnoszą się sceptycznie do jakiego
kolwiek pośrednictwa ze względu na 
stanowisko W. Brytanji, która prowadzi 
„politykę siły". Kola polityczne bez ner
wowości, lecz z powagą patrzą w przy 
szłość. 

Turyn. 17 października 
(Pat) „Stampa" w artykule wstępnym 

zwraca się dziś z apelem do Francji, aby 
nie ulegała presji angielskiej. Włochy 
wierzą w to, że i naród i rząd francuski 
zdołają się tej presji przeciwstawić. 
Wszelka zbytida ustępliwość grozi Fran
cji stworzeniem sytuacji bez wyjścia. 
Londyn — pisze „Stampa" — chce zamk 
nąć Wszelką drogę do pojednania i rozpo 
czyna szalony bieg ku przepaści. 
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Abisyńczycy wolska włoskie 
«WI| 

S I Ę usiłując wkroczyć do Somali.—Armia włoska w Erytrei ró4 ; » « > i 
nież w niebezpieczeństwie.—Włosi nie zajęli miasta MakalfC* 
" e g u s w k r ó t c e pode jm ie o fenzyw^ 

' Negus rzekomo dużą nadzieję pokłada w j b y ł dziś na rewji 50 rys. wojowników, 
swej akcji obronnej w uciążliwych w a - | którzy ostatnio przybyli do stolicy. Na-
runkach klimatycznych i listopadzie, bo- |stępnie cesarz pożegnał 4 tys. żołnierzy 

Paryż, 17 października 
(Pat) Z Addis Abeby donoszą, że dziś 

t. j . w 15 dzień rozpoczęcia działań wo 
jennych, sytuacja na obu frontach przed 
stawia się następująco: 

Na północy włosi przybliżyli bazy 
wojsk lotniczych do Aksum. Wojska abi
syńskie. straciły kontakt z oddziałami 
włoskiem!. Abisyńczycy umacniają obec 
nie swe pozycje w górach, przeprowa-
dzając równocześnie poważne przegru
powania. Obliczają, że połączone armje 
ras Kassa i ras Sejuma wyniosą od 

200 DO 300 TYSIĘCY LUDZI. 
Przypuszczają, iż umacniają one obec 

nie swe pozycje przed podjęciem ataku 
na Aksum. 

Według nieoficjalnych pogłosek, woj
ska włoskie otoczyć miały Makalle. Krą 
źą nawet niepotwierdzone pogłoski o za
jęciu miasta. Na południe od Makalle sa
moloty włoskie 
ZBOMBARDOWAŁY ODDZIAŁY ABI

SYŃSKIE. 
W pobliżu góry Ambu Alagi abisyń" 

czycy mieli ponieść bardzo poważne 
straty. Samoloty włoskie zniszczyły 
dwie abisyńskie baterie przeciwlotnicze. 
Na froncie wschodnim włosi w dalszym 
ciągu stoją u podnóża góry Mussa Ali. 
Kawaleria abisyńska dokonywuje wypa
dów, starając się 
PRZECIĄĆ POŁĄCZENIE ODDZIAŁÓW 

WŁOSKICH Z ERYTREJA. 
Na froncie południowym w Ogadenie 

włosi w dalszym ciągu posuwają się w 
kierunku Sajabanck, abisyńczycy ze 
swej strony prowadzą 

MANEWR OSKRZYDLAJĄCY 
w kierunku południowym, usiłując wkro
czyć na terytorjutn włoskie do, Somali. 

wiem w Ogadenie zwykle 
PANUJE EPIDEMJA FEBRY, 

uciążliwa nawet dla krajowców. W Ad
dis Abebie przewidują, iż epidemja ta 
ogromnie utrudni operacje włoskie w 
Ogadenie. W pobliżu Harraru Abisynja 
koncentruje obecnie swe najlepsze od
działy oraz artylerję. 

Cesarz żegna swe w o j s k a 
Addis Abeba, 17 października 

(Pat) Cesarz Heile Selassie obecny 

gwardji cesarskiej, którzy udają się na 
front. W czasie rewji Negus wygłosił 
krótkie przemówienie do wojska, w któ
rem oświadczył: „Jeżeli zwlekaliśmy z 
odpowiedzią na akcję zbrojna włoską, to 
dlatego, że mieliśmy zobowiązania wo
bec Ligi Narodów. Inwazja włoska zwal 
nia nas częściowo od tych zobowiązań. 
Przeto Idźcie wojować. Bijcie się od
ważnie. 

Podczas rewji ras Mulugueta, minister 
spr. wojskowych zbliżył sle konno do ce 
sarza, zsiadł z konia, wyciągnął szpadę 

> r y m 
r > kraju 

i oświadczył, że jest gotów położy &rZa Q 

cle za Ablsynję. Cesarz za parę** n&nvo. 
się do Dessfe, gdzie zapewne będzie . oi 
wna kwatera abisyńska. Ras Mul* uw Niel 
wyrusza już dziś do Dessie na cz«'e * A'bowii 
kiej armji. . H i e v 

Cesarz, jako najwyższy zwierj^Ską w , ą c 

:órym udziela takich rad: v 

Nie gromadźcie się w zbyt liczfle , a nych, 
sle. Uciekajcie się do taktyki P^Wiz 
kiej. Bądźcie cierpliwi, rozpraszają* g 

samoloty nleprzyi?. gdy zbliżą się samoloty niepr*j':IB»N . 

skie. zrzućcie z siebie białą O Ó I K t f się 
bierzcie się w stroje koloru khaki./" £ 'akiegi 

Grand-Kino 
Temat, k tó ry podnieca I zaciekawia -

SZANGHAI 
Pocz. o 4-eJ. 

obsada: L O R E T T A Y O U N G 
C H A R L E S B O Y E R 

Przestępcy polityczni wysłani na front 
Addis Abeba, 17 pażdziern.i rych bez różnicy na narodowość, uważa 

W Addis Abebie oczekują w najbliż-i się za włochów. 
szych dniach przybycia ] 00.000 wojów- Nocy ubiegłej na głównej ulicy Addis 
ników z prowincji Woilo, którzy narazie Abeby znaleziono trupa greckiego kup-
będą trzymani w rezerwie. Ponadto prze ca, zabitego ciosem noża w serce. Rząd 
maszerować ma przez Addis Abebe 50 wypuścił z więzień wszystkich przestęp-
tysięcy żołnierzy z Kaffy, 30.000 żołnie- ców politycznych, którzy zostaną uzbroi 
rzy z Illubadur i 50.000 z Onellaga. ' jeni i wysłani na front. Wśród zwolnion. I 

W związku z nadejściem oddziałów znajduje się również ras Tafessa, b. mi
łych, złożonych z półdzikich wojowni- nister robót publicznych. Otrzymał on 
ków, dochodzi do ciągłych incydentów, dowództwo jednej z grup wojskowych, 
na tle nienawiści do europejczyków, któ 

Olbrzym* transporty broni płyną do Abisynji 
Wszystkie gmachy zamienione na arsenały 

Sn i 
Q d % „ i 

1 P O 1 

?i listy; 

cie nie stanowili widocznego celu •,, robotr 
Addis Abeba, 17 paździefl"; H § | Ą . 

(Pat) Z okazji wielkiego świe '^ c ^ , 
cielnego św. Abbo, cesarz udał się . . ' 
raj do kościoła, wzniesionego ku ilA\%L s t e " i 
go świętego, by prosić Boga o *°choc 
armji abisyńskiej. <o C z a j 

Pogłoski o zajęciu Makalle prz e ' n 

chów okazały się nieprawdziwe. L \ J PR 

^ W y S 

'Krosz 
Komunikat włoski 

(PAT). 

Londyn, 17 października 
Według doniesień korespondentów z 

wyłącznie do transportów wojennych. 
Do Dżibuti przybywają w najbliż-

Addis Abeby- położenie armji" włoskiej, 'szych dniach dwa transportowce japon 
zaangażowanej w operacjach wejen-i skie i niemieckie z wielkiemi ładunkami 
nych, staje się z każdym dniem coraz | broni dla Abisynji. Na linji kolejowej 
poważniejsze. j Dżibuti — Addis Abeba krążą dla prze-

Każdy dzień zwłoki w podjęciu ofen-jwozu broni wielkie transporty towaro-
zywy włoskiej wzmacnia siły abisyń-' we, złożone z 10—15 wagonów, 
skie o nowe tysiące umundurowanych i! Od strony Sudanu egipskiego przy-
dobrze uzbrojonych żołnierzy. Tran-j chodzą do Abisynji olbrzymie karawany 
sporty broni, sprzętu wojennego i amuni-; z bronią i amunicją, 
cjl płyną do Abisynji wszystkleml do- Szereg gmachów rządowych w Ad-
stępnemi drogami. dis Abeba przemieniony został z rozka-

Na linji kolejowej Dżibuti — Addis; zu cesarza na arsenały, gdyż składy 
Abeba ruch pasażerski je^t całkowicie wojskowe, w Addis Abeba są już prze-
wstrzymany i linja ta .ostała oddana 1 pełnione. 

G A N D Y 

Nr. 21: 

Rzym, 17 październik 
Ministerstwo prasy i Pr 

ogłasza następujący kort 
> j l " . 

Generał de Bono donosi t e l e ^ J ' ^ 
nie 
scowości 
Ougsy. Gen. 
że zamianował W I M I E N I U N R M A - ( 

rasem prowincji Tigre. WiadornCj4^ które 

ie z Adigratu, że dokonał w tel % , 
cowości_ rewji wojsk włoskich J t \ *Wd 

de Bono zakomuniCL \ to"*c< 
ał w imieniu króla I J ^ l l i t 

wywołała entuzjazm wśród całe! l uk) , Jcii> s t.v i" 
ści i przywódców. Dzieło orza^l%..*1 

nia terytorium 
się intensywnie 
mogą już 

O K U P O W A N E G O P"J.J 

naprzód. SanflJL 
normalnie kursować flA , % 

dzy Senafte i Adigratem. Lotnie^ 

bo 

Wi: 

scy dokonali zwykłych w y w i a ^ ^ L 
południu i na zachodzie linji wło^J y 

w okolicach Mr.kajla, gdzie gr"1? 
się znaczne siły nleprzyjaclelsky 
placówek abisyńskich padały do j 
ków gęste strzały, które nie w v r ? 

ły żadnej szkody. \Ą 
Na pozostałych frontach i n* 

cie somalijskim nic godnego do * 
wania. 

„Czarny Bismarck" Etjopów 
Koronacja Menelika Ii.—Zwycięstwo pod Aduą.—Despota, 

który chciał zapewnić panowanie prawa 
Kiedy w roku 1889 po śmierci Jana'stał się on nagle osobistością o świato-

Prawdziwą IV. koronowano Menelika króla królów 
—negusa negusti, spędził on przed uro
czystościami całą noc w kościele Entot-
to,. Przedtem zaś pościł cztery dni. 
Wczesnym rankiem duchowni zaczęli po 
tem uderzać w bębny, następnie inni 
duchowni zaczęli tańczyć, jak tańczył 
Dawid: długie ich brody spadały na suk 
many koloru topazów i granatów. Ostroź 
nie opierali końce nóg o ziemię, powoli 
zginali kolana i łagodnie kołysali swoje 
ciała. 

Inni duchowni rozkładaji przed Me-
nelikiem długie jasnoniebieskie podusz
ki jedwabne ze złotemi frendzlami w 
których znajdują się tablice przykazań, 
które rzekomo sprowadził syn królowej 
Saby z Jerozolimy do Abisynji. Następ
nie podano Menelikowi olejek oliwkowy 
który musiał on rękoma wetrzeć we 
włosy, tak samo jak jego żołnierze sma
rowali sobie włosy stęchłem masłem. 
Abuna podał Menelikowi czerwony we 

wem z n a c z e n i u , frawdziwą jego wiel
kość poznano dopiero jednak wówczas 
gdy zawarł on pokój z Rzymem. Odnieść 
zwycięstwo militarne zdołałoby wielu 
etjopskich wodzów, Menelik zaś doko
nał o wiele więcej: był o n mądrzejszy i 
bardziej dalekowzroczny niż inni polity
cy, może bardziej nawet cywilizowani i 
d|latego zwycięstwa pod Aduą nie wyko
rzystał z pełną bezwzględnością. 26-go 
października roku 1896 Menelik II zmu
sił Włochów w Addis Abebie do podpi
sania układu, w którym uroczyście gwa
rantowano samodzielność Etjopji, a ugo
dę z Uccialli uznano za nieważną. Nie 
zażądał jednak od Włochów ani dostępu 
do morza, ani zwolnienia Erytrei ani też 
kontrybucji wojennej. Mimo, że następ
ca premjera włoskiego Crispicgo, Rudini 
był gotów zlikwidować nieszczęśliwą 
politykę afrykańską, mimo, że Londyn 
no zwycięstwie pod Aduą odstąpił od 
Rzymu i nietylko nie udzielał dalszego 

on, którym ten zakrył sobie głowę, po noparcia, lecz cofnął kredyty, mimo że 
czem włożono mu tiarę i podano miecz Ervtreja z praktycznego punku widzenia 
i kii. znaki jego nowej godności. (całkowicie należała do Menelika, negus 

Tak Menelik został „królem kro/ów". ni« żadal niczego, co mogłoby doprowa-
Położvł on podwaliny pod budowę no-,dzić do nieprzyjażni i chęci rewanżu 
wej Etjopji. Kiedy Menelik II. w roku włoskiego. 
1896 zwyciężył Włochów pod Aduą' Świat nie wychodził z podziwu. Kie

dy do Europy dotarły pierwsze wiado-l zwycięstwo nad Włochami zwr^ 
mości o klęsce włochów, wyobrażano wagę Londynu, Paryża i P e t e r s a 
sobie Menelika, jako księcia murzyń
skiego, który^ „miał szczęście". Teraz, 
po zwycięstwie pod Aduą europejska 
opinia patrzyła na Menelika jako na Menelik nadto bezpłatnie dawał <*% 
genjalnego polityka. Nazywano go spozycji wielkie tereny w okoli-
„Czarnym Bismarckiem". Menelik II 

Etjopję uważano teraz za kraj \Ą 
dzielny i wielkie państwa organ#^| 
poselstwa u dworu Menelika. P 0l' 

w 
ciągu kilku lat, już jako król Szoi, za
czął państwu nadawać granice strategi
czne, zdobywać prowincje Gajla maho-
metański Harrar, Ogaden, części Kaffy 
i Guraghe. Nadał on semicko - chamic-
kiej mieszaninie narodów o przeszło 70 
językach i djalektach jednolitą myśl pań
stwową. 

Porównywano Menelika z Piołrem 
Wielkim i innemi historycznemi osobi
stościami, do których wcale nie był po
dobny. Właściwie nic prawie o nim nie 
wiedziaho, tak samo jak nie wiedziano 
nic konkretnego o Etjopp. Nie jest to ta
kie zadziwiające, gdyż w roku 1896 i je
szcze dwadzieścia lat później, kiedy wy
budowano kolej żelazną Dżibuti-Addis 

Abeba, do kraju negusa trudniej było 
się dostać niż do Tybetu. W roku 18% 
podróż z wybrzeża do Entotto trwała 
dwa miesiące, i tylko raz lub dwa razy 
do roku udawało się zorganizować ka
rawany, które miał odwagę przebyć pu
stynię Danakilu. W roku 1898 zrabowa
no tam karawanę 

totto, w następnych pięciu l » ł ' ź j , ł O ' 
zwycięstwie w Adui — Francja., A S p , 
cy, Rosja, Włochy i Anglja wy«'a . 

. . . , . * . | - " ' CTLFPJJL'" 

Adui swe dyplomatyczne z a s t ę p y 1'y 
Posłowie poznali w Meneliku ,M 

dniego despotę, który przedewszY^!! 
iwtykorźystywał swoją n ieogr^ M 
władzę do stworzenia prawa, kt" 
loby znaczenie w całem 9\\eltJ 
Wszędzie uznawano autorytet 1 J 

ka, który nie dążył do stwarzan1* J 
wrogów, po to tylko by okazać J j * ^ : ' 
ją potęgę, jak to robMi jego popr* 
Był on coprawda okrutnym 
lecz nie szalonym, jak T E O D O R O S I , „fTJ 

\ S a t j 
\ n ioż 
H > y c 

V n i« 
1 1 , 0 3 1 1 

V « * ł o 

go spowodu jego reform zwalcz 8' 
dewszystkiem kler. A Teodoros,% 
zapraszał duchownych na wsp&n,fl

(1i|(( 
czty, dniami całemi karmił ich ^ \'łj 
szym mięsem i winem, poczem '^jef'1 

zaszywać w skóry zjedzonych z 

i rzucać w głębokie przepaście'-" .tfr 
M ^ » i : i , _ : . ^ . . u ł t l c ' , i 

'ejszy 

V " Ok 

Menelik w ciągu pięciu 
więcej, niż Teodoros 
swego życia 
on swych prawdziwych 

l*1

 V?f Nigdy jednak nic *° . 
zamia r°,j 1 l francuza Savoure i ( — I / I A N U U W Y W U ^"^^JH^'»M 

skradziono za 150.000 franków towa-,wsze ustępował w małych spra^;,-
rów. W roku 1899 już w styczniu noto- móc urzeczywistnieć swoje wic 
Y^ano 23 zabójstwa... Więc tylko po to, czenia. Mimo sprzeciwów ^ei0^ 
by zobaczyć cesarza, nikt nie jechał do stwa, wprowadził do państwa s ^ m 
Etjooji... lefon i kolej żelazną, nigdy zas 

Zczasem jednak' dowiadywano sie z przesądów swego otoczenia- jj, *' 
czegoś autentycznego o Menuliku, gdyż 

ty ° w | , 
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G r o s z w d o w i 
Grjyh 

lawil 
y „król królów" Haile Selassie 
się nagle pod swym egzotycz-

Parasolem na jakiejś ulicy pierw-
| j ® lepszego polskiego miasta, byłby 

[8 I J ^ n y 
^ ' ^ r y m 

witanoby 

przez tłum z prawdziwym 
entuzjazmem. W każdym 

i europejskim byłoby to sa-
O\OTP br e n i e £ d z i e witanoby czarnego arę . Za o wiele goręcej, aniżeli swoich będzie . Jych białych władców 
Muto* ' c ó * Nieba żele f Alb 

haki;( 

dzierż fu §, 

Włoska wyprawa do Abisynji 
jest największym tego rodzaju eksperymentem, 

Jaki zna bistorja 

poma-
albo też wybrańców lu-

i cz6 ' * r ^loowicm nie ulega żadnej wątpli-
. r z C | | C i ' z e w całej nieomal Europie, z 

jo arrw A ą w ' ącznie , najszersze masy ludo-
*y\vią w i ę i e sympatii dla czarnych, 

,iCj-riel| ^nych, pół-dzlklch Etjopów... 

Siei' i*} Po raz przychodzą do redakcji 
'n'7.v)'L e i l i s ty z zapytaniem, czy można ża-

w* laki 
na ochotnika pod dowodz

ie—»<egoś „rasa" i jak to uczynić. 
Robotnik z S z o p i e n i c na Gór-

^ j ę t a j ^ a s k u pisze naiwnie ale szczerze 

k u ^ V J « s t e r n bezrobotny i nie mam żad-

prze' 
i we. 

iskl 

Włoska ekspedycja wojenna do Abi
synji jest, gdy zważyć, iż obejmuje ona 
prawie 300.000 ludzi i olbrzymie tran
sporty amunicji, materjału wojennego, 
zapasów e t c , największą ekspedycją 
zamorską, jaką zna bistorja wojen no
woczesnych. 

Gdy sto lat temu Francuzi rozpoczęli 
w 1830 roku podbój Afryki Północnej i 
weszli do Algieru, wysłali tam korpus 
ekspedycyjny pod dowództwem mar
szałka Bugeaud, który liczył 37.000 lu
dzi. Do przewiezienia wojska i zapadów 
użyto 400 okrętów żaglowych i 7 paro
statków, które eskortowało 60 okrę
tów wojennych. 

Wojna t. zw. Krymska (1835/56 r.) 
zmusiła Anglję i Francję do wysiania 
morzem na Krym, dla oblężenia Sewa
stopola, 62.000 żołnierzy. W 1854 r. do 
tej armji dołączyło się jeszcze 20.000 
Turków i 15.000 Włochów. Wyprawa 
do Meksyku w 1863 r. zmobilizowała 
35.000 żołnierzy francuskich, którzy na 
polecenie cesarza Napoleona HI Ls\or'.o 
wali Maksymiliana. W cztery lata póź
niej wojska francuskie zosta>y odwoła
ne z Meksyku, a' Maksymiljan zginął 
tragicznie, rozstrzelany na rozkaz Ju
areza. 

Wojna Anglji z Transwaalem i Oran
ie wymagała uruchomienia dużych 
względnie sił dla zwalczenia oporu 
23.000 Burów. Anglia wysłała wówczas 

óla 

afel 
ga 

°chodu, ale chcę też ratować bie-
brojj1 czarnego Abisyńczyka, który i 

Sws'C przed gazem i zakopuje twarz , 
\ ^ Piasku, albo leży ranny w bi-
ijjj Wysyłam do Czerwonego Krzy

wik*1 \ / r o s z y ~~ m e c ^ z a t o b ^ z i e za-
v i p f ( ^ \ sprzęt sanitarny. Co dwa ty
kom"11 4 , ' odżałuję a wyślę 50 groszy dla 

ci M\ 
•P I 11> „ ^ z i w y g r o s z w d o w l , za któ- ( . UIi"ICrawdzie t r u d n o ^ maskc- ^Tajemnica frontów. 

mnilSfl C P^eważyć nim szaie światowej! * o 
•óla Oj TSI 

n\t<>k 

w odstępie dwuch lat przeszło 200.000 
judzi; zaczęło się od ekspedycji liczą
cej 37.000 żołnierzy, a pod koniec woj
ny stało już w Transwaalu 250.000 An
glików. 

Ostatnie większe wyprawy wojen
ne za morze miały miejsce przed r. 1914, 
W 1901 r. ekspedycja do Chin, w ktft-
rej wzięli udział Niemcy, pociągnęła za 
sobą wysłanie korpusu niemieckiego w 
sile 20.000 ludzi. Tyleż prawic przewie 
ziono w 1906 r. z Niemiec do Afryki za
chodniej w celu stłumienia powstania w 

olonjach niemieckich. 
Wszystkie te wyprawy zaćmiewa 

ogromem obecna ekspedycja włoska do 
Abisynii, która już teraz zmusiła Wło
chy ze względu na teren 1 rozległość 
placów operacynjych do uruchomienia 
i wysłania za morze około 300.000 ludzi. 
Liczono się przytem ze słabym oporem 
Abisyńczyków. dzisiaj zaś juz widać, że 
rachuby te będą mylne 1 żc w miarę po
suwania się operacyl wojennych armja 
włoska w Abisynji będzie musiała ulec 
dalszemu zwiększeniu. Zaangażowanie 

w tej wojnie wszystkich nowoczesnych 
środków technicznych oraz tworzenie i 
budowa na tyłach linji komunikacyjnych 
biegnących ku frontowi, czyni z tej wy
prawy największy eksperyment w ra
mach wojny zamorskie], jaki zna hi
storia. 

GOLENIE 
— niska cena 

M y d ł e m d o g o l e n i a C o l g a t e o g o l i 

sie, P a n o k o ł o 1 7 6 r a z y p r z y j e m n i e 

i l e k k o z a niska, c e n ę o k o t o g r o s z a 

z a j e d n o o g o l e n i e . O b f i t a p i a n a t e g o 

m y d l ą p r z e n i k a a ż d o c e b u l e k w ł o 

s ó w z a r o s t u i z m i ę k c z a j e g r u n t o w n i e . 

N a s t ę p n i e o s t r z e z b i e r a z a r o s t r ó w 

n o z p o w i e r z c h n i ę p o l i c z k a , t a k 

ż e p r z e z c a | y d z i e ń m a P a n g ł a d k o 

i c z y s t o o g o l o n ą t w a r z . 

MYDŁO DO GOLENIA 

C O L G A T E 

W o d z o w i e a b i s y f t s c y m i l c z ą . . . 

i tych imponderabiljów wojen-
Wóre bardzo często decydują o 

l \ , C s t w i e łacniej od tanków, aero-
p ^ . N b o m b . 

afflC 
ać P! 4 A 
tnie? N to j.-wlść do Włoch? Nic podobne-
/iad^J H y w i e ' k k głębokie i szczere 
wło^J \ ! e n t y m e n t y polskiego społeczeń-
groK" ' 

ietskfjm H r m u { a s Z y S t owsk iego , albo i po 

Czy Ras Seyoum potrafi zdra
dzić?.— Kobiety w wojnie i pokoju 

do 

, 1 i r : : 

Jo 

:ral * 

p 0 n ' e > 
rał » 
alicV. 

ku 

jran'^ 

t Mjj | 
ta* 

c ^ t e ?o reżymu... Niema w spole-
\ W i e nsjszem ani krzty złej mysił 
^J^ku do Włoch. Ale mimo wszyst-
'OPatje w zapasach wojennych ze 
ta tooże najmniei krytycznych l 
^ V c h , ale mas, najszerszych 

s'ronle dzikich murzyno - seml-
niedostępnych gór l malarycz-

uPainych pustyń Ogadenu. 
yrn z powodów, dla których] 

% , Powiek z ulicy" w sporze wło-j 
* \ %psk im staje po stronie czar- ' 

Addis Abeba, w październiku 
W cesarskim pałacu już od kilku dni 

panuje jakgdyby spisek milczenia. Naj
poważniejsze osobistości dworu odma
wiają wszelkich- informacyj i twierdzą, 
że niema żadnych nowych i ważnych 
wiadomości z frontów. 

Możliwe jest, że przyczyną tego mil
czenia jest, że z pod pióra nieodpowie" 
dzialnych reporterów zbyt wiele nieści
słych wiadomości poszło już w świat, 
wiadomości, które mówiły o zwycięs
twach abisyńskich, o odebraniu Wło
chom zdobytej Adul l Adigratu i o zwy-
cięskiem wtargnięciu do Erytrei. Sam 
rząd negusa dementował większą część 
tych wiadomości i wprowadził ostrą 
cenzurę depesz. Znawcy stosunków abi
syńskich sami powinni sobie byli wy
tłumaczyć, że te sprawozdania rzekomo 
naocznych świadków - są wymyślone, 
gdyż Abisynja posiada tylko trzy prze
wodniki telefoniczne i telegraficzne, któ 

nia rządu i sztabu generalnego. Zresztą,' 
połączenie z Aduą już od wielu dni jest 
przerwane. I 

Mimo wszystko jednak, milczenie w 
pałacu cesarskim' wydaje'"'się bardzo 
dziwne. Ma się wyraźne uczucie, że są 
oni tam dokładnie o wszystkiem poin
formowani i żc wiadomości, które po
siadają i których nie zdradzają, są dla 
Abisynji korzystne. Zdaje sie, że powo
dem tego milczenia jest pewna taktyka; 
trzeba osiągnąć decydujące powodzenie 
któremu nie można będzie zaprzeczyć i 
które wtedy dopiero ma korzystnie 
wpłynąć na ogólny nastrój. Jedynie z 
Genewy otrzymuje się prędkie i dokład- J 
ne wiadomości. Genewskie wnioski mia
ły dla negusa i jego sprawy, przede
wszystkiem w samej Abisynji, niezwy
kłe moralne znaczenie. 

Właśnie dlatego, że cesarski dwór 
milczy, w Addis Abebie szerzą się zupeł 
nie nieprawdopodobne wiadomości. — 

re właśnie wystarczają do informowa- Większość ich głosi o tysiącach włos-

^ ty3* lęk l nienawiść mas do wol-
*r|)iei,_ ' W rozumowaniu najelemen-

rzecz układa się prosto: 
Cfy,"°8o przyszedł—Włoch do Abi-i 

^ ? ^ a ' czy Abisyńcżyk do Wło- , 
\ r

 0 2 kim zaczął? Oczywiście, że 
*%\ . r ) ° c zęc ia wojny leży na Italji-

N v '?c będzie ona ukarana!... 

\ e j » p 0 w ° d r - kto wie czy nie naj-
'Ł ^ n i e

J S 2 y ~~ l e z y w i n n e i n i e c o Piasz-K'V»Jj \ C j r a c z e j bardziej społecznej, niż OS, jjjw .e!* Abisynja formalnie, jako \ 
: Z MSSU g i Narodów, posiada zupełne 
°ti«ł« 3 \ n , s

D r a x v n i e n i e z Włochami. Jest 

k»S 
lt 

n^l^C 1 6 1 " 6 " 1 Państwem w rodzinie na-
' Okazuje się, jednak, że równo-

\1 , e Jormalne nie Jest przesz
yj ^stosowaniu gwałtu I siły. Tu-

W ° w i e k łatwo tworzy analogje do 
T\ i e d n ° s t k l i w naszem europej 
i f Mei , S p o , e c z e ń s t w i e 

Vi, * 

e l k f y i 
ichfv 

i rii« 

też każdy oby
tych samych praw, 

w, — V I I • ' l i i i l \ V I I l'1 1 

a t k i < I e c z y w i s t o ś c i ^ e d e n opływa w 
* S w ! d r u g i i e s t j e K ° niewolnikiem. 

rze zarówno Indywidualnym, Jak 1 zbio
rowym. 

Niezależnie od polityki zagranicznej 
państw, w okresie ostrego konfliktu ja

ziem na świecie. 
Okazuje się więc, że nie biała rasa, 

bliska nam kultura, wspólna przeszłość, 
tysiąc momentów zbliżenia decydują o 

pońsko - chińskiego, sympatie mas by- j sympatiach do Włoch, lecz głęboko wro-
ły po stronic słabszych* Chin. To s a m o ' s l e w masy poczucie sprawiedliwości 1 

krzywdy, oraz niechęć do wolny. 
W złych i ponurych czasach taki Je

den mały a jasny promień jest pocię
li szający. i I CZESŁAW OŁTASZEWSKU 

powtarza się teraz w stopniu o wiele 
silniejszym, jako że Abisynja wogóle 

a drugi słaby Mały' wyraźniej przemawia do naszej fantazji, 
% s , 3 e s t Pokrzywdzony 1 solida- \ niż Chiny, będące najdziwniejszym 

S z każdwą krzywą w. wj^rnla-i naj\vigksz,y_m konglomeratem ludów 

kich jeńców i zabitych, o setkach zdoby
tych karabinów maszynowych. I ablsyń* 
scy wojownicy cieszą >slę, jak dzieci z 
powodzenia ich towarzyszy broni. Prze
cież tó -jest"Wladoma rż&ci': "dzisiaj: 'jak 
i czterdzieści lat teniU, Abisyńczycy w 
bliskiej walce przewyższali Włochów. 
Kiedy noc z a k r y w a oczy nieprzyjaciół 
swojemi zasłonami i nie armaty i bom
by, lecz miecz i szabla decydują o śmier 
ci i życiu, w t e d y biada Włochom!... 

We wszystkich tych wiadomościach 
powtarza się nazwisko Ras Seyoum. 
Cała Addis Abeba śmiała się z tego. że 
Włosi rozpowszechniali wiadomość, iż 
zbiegł on wraz ze swymi żołnierzami. 
Wszyscy wiedzą, że Ras Seyoum bę
dzie walczył do ostatniej kropli krwi. 
Jego szalona odwaga jest przysłowiowa 
i to może jest jedynym powodem do nie
pokoju. Obawiano się, że w swoim za
pale i niedocenianiu wroga mógł się do
stać na jakąś niebezpieczną pozycję. Jest 
ón także zbyt samodzielny i nie troszczy 
się o plany wojenne abisyńskiego sztabu 
generalnego i jego rozkazy. Lecz jego 
armje mają do swego wodza nieograni
czone zaufanie i podziwiają jego sta
nowczość. 

Na czele 15.000 żołnierzy maszeruje 
i kobieta na front północny, by wraz ze 
I swą armją stanąć pod dowództwem Ras 
I Seyoum. Jest to Woezero Shamera 

Gaby, najbogatsza kobieta w kraju. Jest 
ona córką „rasa", który po swojej śmier 
cl pozostawił jej 10.000 służby, całe sta
da mułów i koni. Z tego spadku Woeze
ro Shamera Gaby stworzyła swoją ar-
mję. Przed wymarszem oświadczyła: 

— Od wielu generacyj rodzina moja 
walczyła o wolność Abisynji. Jestem 
głową rodziny i nie złamię tej tradycji. 
Nie boimy się Włochów, nawet my, ko
biety abisyńskie, nie boimy się ich. 
Włoscy mężczyźni są zniewieściali 

Jeszcze jedna kobieta opuściła Addis 
Abebę. Jest to żona generała Habte Ml-
kael, Woezero Asagedlch. Udała się ona 
na front Ogadeński, gdzie mąż jej jest 
naczelnym dowódcą. Tłomaczy ona swój 
krok w następujący sposób: 

— Kiedy cesarz wyraził życzenie, 
bym nic udawała się na front, odpowie
działam mu, że nie leży w mojej mocy 
decydować w tej sprawie. Przypomnia
łam mu, że cesarzowa Taitu także towa 
rzyszyła cesarzowi Menelikowi w wal
ce pod Aduą. 1 dlatego Haile Selassie 
Zgodził się, bym wyruŝ yjj,.fla JflOftt. 
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Ze wszystkich stron Abisynji śpieszą czarni wojownicy, 
nie kraju. 

by wziąć udział w obro-
Po proklamowaniu monarchii w Grecji 

gają tłumy, wznoszące okrzyki 
przez ulice wszystkich miast P1"* 

na cześć króla Jerzego. 

• 

Mm l i l ie ! 
12 s a m o l o t ó w p r z y b ę d z i e d o Addis-Abeby.—Abisyńczy
cy c h c ą z b o m b a r d o w a ć magazyny w o j s k o w e w Erytrei 

Paryż, 17 października. 
W Addis Abebie oczekują z niecierp 

liwością na przybycie 12-tu samolo
tów dla armji abisyńskiej, sygnalizo
wanych z Londynu. 

Do obsługi, tych samolotów przygo 
towany jest już wyćwiczony po euro
pejsku zastęp czarnych lotników. Wy
szkolenie fachowe otrzymali oni w za
łożonej specjalnie szkole lotniczej pod 
kierunkiem amerykańskiego murzyna 
Robinsona, zwanego czarnym Liudgreg 
hieni. 

i'V* <--W wojskowych kolach^ abiSyńsMch' 
żywlą^iadzleję^e w niedalekim już ćza 

wać wypady na tyły armii włoskiej i 
obrzucać bombami włoskie punkty stra 

tcgiczn.e, a przedewszystkiem maga- wane przez lotników abisyńskich, mu-
zyny materiałów wojskowych w Ery- 1 głyby przybyć do Addis Abeby .drogą 
trei. i powietrzną. 

O ileby droga lądowa do orzewo/.uj Londyn, 17 października, 
samolotów została przecięta, wówczas] (PAT). Dwaj synowie posła abisyń-
projektowane jest przesłanie lotników, skiego w Londynie Benjamin i Józef 
abisyńskich do Berbcry w Somali bry-, Martin wyjechali do Abisynji. aby za-
tyjskiem i do Harsumu w Sudanie. Z, ciągnąć się do wojska w charakterze 
obu tych miejscowości samoloty kiero- lotników. 

K L U C Z E M do 1.000.000 
. . i e s t I C S 3 F A J N G O L D A 

Ś r ó d m i e j s k a 

P o l i t y k a w ł o s k a w A b i s y n j i 
Ras Gugsa, Który zdradzi ł Negusa, m i a n o w a n y przez 

w ł o c h ó w n a c z e l n i k i e m prowincj i Tigre 

C A S I N O 
Pocz. 4, 6, 8, 10. 

0/.\s I dni nas tępnych I 
KRÓL HUMORU 

ADOLF _ 

DYMSZ/ 
lako j k 

„ W a c i e ? 

„ P r a w d a " moskiewskjj 
uzyskała debit w Niemcze" 

, _ , Berlin, 17 październî M 
- v (PAT). Prasą podaje.; -iż 
spraw (Wewnętrznych.,. Rzeszy 

" (PAT). 

Niano 
co 

tych in 
y. p 

l i s t ( 

J' która 

n̂ego. i 
..•-cii ai 

;,znajd 

iv 

s w e rozporządzenie z dnia 10 

Rzym, 17 października. 
(PAT). Dzisiaj w Adigrat odbyło się 

w pobliżu starych fortów pamiętają
cych wypadki 1896 roku. uroczystość 
proklamowania Rasa Gugsy naczelni
kiem prowincji Tigre. 

Gen. de Bono wygłosił przemówie
nie, w którem m. in. powiedział: Haile 
Selassie Gugsa zapragnął dać dowód 
swej wierności, przysyłając mi swych 
wyborowych wojowników. Natych

miast zawiadomiłem o tem wielkiego 
szefa mego rządu Mussoliniego i mego 
potężnego króla, który mi powierzył 
zamianowanie Dedzaka Gugsy nacze l 
nikiem całej prowincji Tigre. Wasze o-
krzyki radości mówią mi o zadowole
niu waszych serc. Wierność wasza wo
bec waszego dowódcy będzie nagro
dzona. Niechaj wszyscy w prowincji 
Tigre będą wierni prawdziwemu potom 
kowi króla Jana". 

Na wezwanie gen. de Bono. wojow
nicy odpowiedzieli gromkiemi okrzyka
mi, wiwatując na cześć Włoch i Mus
soliniego. 

Nominacja Rasa Gugsy na stanowi
sko naczelnika prowiucj' figre ocenia
na jest w Rzymie, jako doniosłe posu
niecie polityczne. Ilustruje ona metody, 
jakiem! posługuje sle rząd włoski w 
swej akcji na terenie Afryki Wschod
niej. Akcja ta ma na celu nietylko o-
siągniccie przewagi wojskowej nad si
łami zbrojnemi Negusa, lecz również 
przyciągniecie na stronę włoska ludno
ści, kleru 1 przywódców droga pokojo
wą. 

Addis Abeba, 17 październ. 
W czasie uroczystego nabożeństwa u 

cesarza Haile Selassie z udziałem naj
wyższych dostojników państwowych, 
wojska i duchowieństwa, naczelny Abu-

na (biskup), głowa kościoła katol ickiego zdrajcy, dokonany był w grobowej ciszy 
w Abisynji, rzucił uroczystą k lątwę na • tysiącznych tłumów, zebranych na nabo 
zdrajcę, rasa Gugsę, który przeszedł na lżeństwie . Wschodnia część prowincji Ti 
stronę włoską. |gre, która stanowi dziedziczną własność 

Po nabożeństwie, cesarz Haile Selas-jrasa Gugsy, została podarowana przez 
sie w księdze, zawierającej cz łonków j cesarza, dowódcy północnego frontu, ra 
rodziny panującej, dopisał przy nazwisku i sowi Seyuma pod, warunkiem, że wyprze 
rasa Gugsy — słowo „zmarł". • jon z niej najeźdźców. 

Akt ten, stanowiący cywilną śmierć 

Górnicy angielscy żądają podwyżki 
Strajk w południowej Walji trwa 

Londyn, 17 października. • 

(PAT). Członkowie federacji górni
cze] w południowej Walji postanowili 
jakoby kontynuowanie strajku, który 
przybiera rozmiary niepokojące. Strajk 
trwać będzie dopóty, dopóki górnicy 
nie otrzymają pisemnych gwarancyj od 

ków nlezsyndykallzowanych nie będzie 
zatrudniony w kopalniach. 

Londyn, 17 października. 
Dziś rozpoczęły się narady związku 

górników W. Brytanjl dla zbadania 
sytuacji, wywołane] przez żądanie 
związku o podwyżce płacy górników o 
2 szylingi dziennie. Narada odroczyła 

właścicieli kopalń, że żaden z robotni- się do jutra bez uchwał. 

L o t W a r s z a w a - A u s t r a l j a 
Major Karpiński poczynił Już wszystkie przygotowania 

Warszawa, 17 października. , Aleppo — Bagdad — Bassora — Bushi-
Już w najbliższych dniach ma nastą-' re — Karachi — Allahabad — Kalkutta 

pić start mjr. Karpińskiego na jego „Błę — Rangooh — Bangkok — Alor Star — 
kitnym Ptaku" do gigantycznego lotu Slngapore — Batawja — Surabaya —-
na trasie Warszawa — Australia. Kupang — Port Darwin — Cloncurry— 

, Przygotowania wszystkie zostały Charleyille — Melbourn i SDOwrotem. 
już ukończone. | Przestrzeń, która zamierza przebyć mjr. 

Początkowo kpt. Karpiński zamie-. Karpiński, w y n o s i około 40.000 kim., a 
rzał rozpocząć raid z Poznania ale po więc tyle, ile wynos i obwód ziemi na 
bliższem zbadaniu lotnisko w Ławicy • równiku. 
okazało się niezbyt odpowiednie. Samolot mjr. Karpińskiego został 

Trasa projektowanego lotu iest na-' zbudowany już w. r. 1833. 
stepująca? Warszasaa — Stamjbwt — 

nika b. r., odbierające debit na obf 
Rzeszy_moskiewskiej „PrawdzieVi 

NAJNOWSZY TRIUMF K1NEMAT0<$. 
SOWIECKIEJ. „Żona za 1.000 rubli". Gd^B 
go czasu nie widzieliśmy obrazów sow^l* 
Ciekawość nasza co,do-wyników „nou , 6Li 
sii" w tematyce nie mogła być zaspokoją 
stronie formalnej, t. j . technicznej 
zawsze wiedzi 
lu realizatorów 

Sftkow 
? > u 1 

AftÓW! 
W** i 

Ulem 
na 

Sile 
h/̂ tos 

; $ > s C | 

Pr 
2 H a 

ellśmy, i e iest doskonalą'°Jj 
v świata niedościgła 1 ObeC" | 

wiadujemy się, że iuż wkrótce na ekra" z 
, Europa" ukaże się najnowszy film Pr0r', i' ,,'j 
kino" w Moskwie p. t. „Zona za 1000 T^M 
my, że nikt, jak Sowiety, nie potrafi W", i' 
ko odtworzyć przeżyć, radości, smutk^ Ą 
lów szarego człowieka. Nie są to jedn*".^ 
dje wyłącznie jednostek, abstrakcyjne, s . V 
ne tylko dla tła filmowego. Sięgają one i1;^ 
ogarniają cale społeczeństwo, tłum. W'?„)<, 
tłum — w obrazach sowieckich jest 
gdziekolwiek. Pełen dynamiki, wrzący 
stwem, nieraz bierny i milczący. W tyljjs| 1 
—. dzieją się dramaty. Jak wielka 1 1 1 v

0fĄ 
maestria reżyserów,, ażeby opanować tP^yf 
ne zbiorowisko! Dopiero na tle ogrom" jĄ 
ków codziennego życia — uwypukla v%v)' 

ha 

S i * 

cie bohatera. Tak się dzieje w każdym Kgf) 
wieckim. Tak jest również w obrazie >'rjjfi 
1,000 rubli". 1 to najdobitniej charaktery* .dl 
sób osiągania wrażeń — rzeczywiście '.! ,,g7 
— w kinematografii Z. S. R. R Treść l'1' i! 
na za 1,000 rubli" jest całkowicie odre u y 
wa. Na 
skonała 

ciekawej kanwie rozsnuł r e a ' , « ^ 
porywającą oprawę. W roli :£

1 0

 t 

słynna piękność, Tatjana MuchmurnieK0 J. 
DOSKONAŁA ZABAWA W , . T A B A W 

Nowy program w „Tabarinie" i e „y , 1 ! 
lepszy i bardziej atrakcyjny, niż poPrK[fi J 
Wszystkie numery stoia na bardzo wy? ....ti''! 
•"'mnie artystycznym i podobają się Pu""^i«° 

Sensacją obecnego programu jes' ft 
czyk Roner, którego nazwisko zna (,iif"J| 
blicznosć wszystkich większych mias' ,\iC\Ą 
•kich. Artysta ten wsławił się swemi °c'fi | 
mi sztuczkami karcianemi, które * Ą 
wprawiają w zachwyt. ' „jAj] 

Doskonała jest Lucy ' Doree w Ojj 
pertuarze, Angelo, tancerka wegier* ,' ,nU 
rzona wielkim temperamentem i t , r u j « 
skich tancerzy Nadines. który demon 8 ' 
prawdziwy taniec. 

Do tańca przygrywa 

i}Sz 

i; 
•i W 

orkiestra r Ą 
posiadająca bardzo bogaty repertuar. 1 • AŁt 
bywają się na pięknym parkiecie, o i ^ t ^ 
barwnemi „philineami" 'i pośredniem 
neonowem. 

Dziś jak zwykle o godz. 5.15 P° Vri»c' 
z pełnym programem artystycznym ' 
rem dancing 

Edward 
p o w r ó c i ć 

R E I C H -

'•t,i e n 
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Polska straciłaby statek „Batory" wrazie przyjęcia propozycji 
Edena.—Oświadczenie delegata polskiego w Genewie 

• NA 1 Ł 1 I . n . l # V ^ » T « R 7 N O P 7 L 1 ^ 

b p . - Genewa, 17 października. 
•Ost Dziś przed południem odby
te p o s i e d z e i l i e podkomitetu do spraw 
5ia. ,?yl ekonomicznych, na którem o-

wiano z początku propozycję fran
ca co do ustalenia listy s u r o w c ó w , 
Ilon C h l m P ° r t d o Wioch ma być wzbro 
tooi ' • d ł u ż s z e j dyskusji, zatwier-
te) l ' i s t e > odpowiadającą mnie! więcej 

tióra zaprojektowana została na 
posiedzeniu podkomitetu Ojcowem . 

sied . z n a ' i s t a b e d z i e ustalona ną pb-
cyjZe"iu pełnego komitetu koordyna-
p0

 eSp. Następnie powrócono do pro-
angielskiej co do zakazu wwo-

ptZp Włoch. Jako pierwszy zabrał glos 
- Gstawiciel Polski *\mnnm\-ten"'0lttwiciei I J O I S K I . radca ekonomi 
jlJJM. S. Z. Jan Wszelaki, który wy-

'1 następujące przemówienie: 
wpnajdujemy się wobec propozycji 
\vDl, tK°wej wagi z punktu widzenia jej 
fou^u bezpośredniego, lub oośrednie-

międzynarodowe życie gospodar-

sk,?'ówne zasady propozycji angiel-
cfjjj- sa nam coprawda znane od "kilku 
j 0 ' ciemniej jednak w tekście, który 
jj*' nam wczoraj doręczony, znajdu-

. myśl zupełnie nowa. a mianowicie 
lh, niewypełnienia Istniejących kon-
W t ó w - O He chodzi o moi krai, to ), Radzenie tej myśli, komplikuje 

?z1ie zagadnienie, 
tu l o s o w a n i e takiej klauzuli, do nie-

towarzystwa żeglugowego, budując o-, spuszczony na wodę. Ma być wykończo 
kręt, przeznaczony dla komunikacji j ny zimą .i odbyć pierwszą swa podroż 
transoceanicznej. Statek ten iest już ! z Gdyni do Nowego Jorku z początkiem 

Pomne kredytowa dla państw 
stosujących sankcje'wobec Włoch 

Genewa, 17>pażdziernika [ uniemożliwienia tym.państwom wyko-
(Pat) Komitet wzajemnej'-pomocy za", rzystywania sytuacji wobec wzmożenia 

jął się dziś sprawą znalezióriia rynkowi handlu z Włochami, 
zastępczych dla towarów; których wy- Pozatem wysunięto projekty, zbada-
wóz do Włoch zostałby skutkiem zasto- nia możliwości znalezienia zastępczych 
sowania sankcyj utrudniony,' względnie'rynków oraz zorganizowania pomocy 
uniemożliwiony. W przebiegu dyskusji kredyiowej dla państw, stosujących 
wysunięto projekt wprowadzenia prefe- sankcje. Wobec trudności pogodzenia po 
rencyj celnych i kontyngentowych dla wyższej zasady z klauzulą największe-
krajów, stosujących sankcje- oraz p ro - 'go uprzywilejowania, wyłoniono komi-
jekt zastosowania przez państwa, uczest tet redakcyjny, który ustalić ma formułę 
niczące w sankcjach, kontroli przywozu dla dalszej dyskusji, 
państw, nie stosujących" :sankćyj,' celem I 

Włochy r a t o r l w n 
d la zobowiązań sagjB^yiicse-ByGlIri 

Berlin, 17 października i czynny udział w sankcjach antywłos-
(Pat) „Deutsche Allgemeine Ztg." do- kieł:, 

nosi z Londynu, że w kołach tamtej- j Zdaniem City Włochy nie ogłosiły 
szej City liczą się z ogłoszeniem przez dotychczas moratorium tylko dlatego, 
rząd włoski moratorjum na zobowiążą- i iż nio chciały przesądzać ewentualne 
nia przyjęte wobec tych państw zagra- \ uchwały Ligi w sprawie blokady towa-
nicznych lub ich obywateli, którzy biorą rowe.' 

—BI 
gałęzi importu włoskiego do 

v m 
pa*5 

dzie 

Od Ą 
S O ^ - j * 

;pokW°, 

tata- "Jul 

ekrafft 
fi t f ' l | 
nitko* Ą 

inei s'bj(i 
)ne C'J 

ać to 
,-omu y 
a s'«..r„i( 

(̂ biłoby się niewątpliwie korzystnie na życiu gospo % darczem mego kraju, 
ttc '"'zyczynlaiąc się w niczem do sku- • 
•fn^cl proponowanych zarządzeń.— j 
SO^orzystne skutki nie zostały z Re] Vcia zauważone przez autorów_<p;rt)| 

li | e : Przytoczę przykład, który pozwo 
(N ocenić moje uwagi. 

W'°cznia włoska w Monfalcone wy-
^ j ^ o b e o n e r u ^ s t a l i m e ^ p c j ^ 

wiosny. Znaczna część wartości statku 
która spłacana jest węglem. ;zostąła Juz 
wyrównana. Według tekstu propozycji 
angielskiejPplska zmuszona byłaby zer 
wać kontrakt, stracić w ten sposób sta
tek i sumy, które już za niego zapłaciła 
oraz zdezorganizować, ustalony, oddaw
na swój program komunikacji morskiej. 

Jest to zresztą tylko jedna strona 
zagadnienia. Otrzymaliśmy tylkom co 
projekt, którego celem jest zjakaż śprze 
dąży Włochom środków • .transporto
wych, a .m. in. okrętów. Jesteśmy 
wszyscy zgodni, że propozycja ta była
by niewątpliwie skuteczna. W tvm spe
cjalnym wypadku -ścisłe zastosowanie 
projektu angielskiego miałoby — lako 
Jedyny rezultat — prócz 

SZKÓD DLA POLSKI, 
zaopatrzenie Włoch kosztem Polski w 
statek zupełnie współczesny. 

Komisarz spraw zagranicznych, Li
twinów, który przemawiał następnie 

przyłączył się do stanowiska Polski, — 
stwierdzając, że Zwlftzek Sowietów ma 
również zamówienia państwowe, wy
konywane we Włoszech i zastrzegł so
bie nowrót do sprawy, poruszonej przez 
p. Wszelakiego. 

Minister Eden uznał konieczność u-
względnienia specjalnych wypadków i 
zaproponował utworzenie stałego pod
komitetu, któryby się zajął badaniem 
takich właśnie spraw. Szereg innych 
mówców, a m. in. przedstawiciel Fran
cji p. Coulondre poparł myśl stworze
nia takiego podkomitetu. 

Jako ostatni .mówca przemówił przed 
stawiciel Szwajcarji p. Stuckl. który o-
świadczył, że Szwajcaria nie może się 
.wypowiedzieć obecaie, sa;, propozycją 
Anglji. 

iźenie taryfy kolejowej 
przejazdy wielokrotne 

n . Warszawa, 17 października. 
*">V°k z n i z k i n a Przejazdy jednora-
\ y formie zrównania taryfy nor-

n i e n a r u s z a l n ą zasadą naszej p o l i t y k i g o s p o d a r c z e j 
Rada ministrów uchwaliła projekt ustawy o pełnomocnictwach dla Pana Prezydenta 
u u t a w v r * . . . „ I ; . , „ ,1,,*,,! n.;»r7t> nrl «.7vhknscl I snreŻV-Warszawa, 17 października, ii finansowj eh Polski, która w obecnej 

(B) Rada ministrów na swem Izi- j chwili wymaga dla pełne] realizacji j e j 
1 » > z podmiejską zamierzona jest z'sięiszerri porannem posiedzeniu, uchwa- celów szeregu post 
$1* rokiem podstawowa rewizja ta- lila projekt ustawy opełnomocnictwach przedewszystkiem do W™™*™****. 

^ Przejazdy wielokrotne. dla Prezyde-. ta 'R. P . do wydawania de nu chronicznej ^ " c ^ o w o ś c l budżetu I 
'»IC r z ąd kolei, licząc sie z ogólnym' kretów w zakresie spraw gospodar- z a b e z p i e c z e n i jego równowagi. 

finansowych. Projekt uDOważ \JP ekonomicznym 1 pragnąc udo- ,czych i 
1  x  

ść IjljLl 

'Sm 

er***1 Ą 

\]f . Przejazdy stałym podróżnym 
^ Kj.rza obniżyć bardzo wydatnie ce-

miesięcznych 1 udostępnić 
0b? t a . n I e z biletów tygodniowych. 

HrQ4n'e c e n a biletu miesięcznego jest 
r**0ty i e wyższa od ceny biletu Jedno 
^icu eSo, od Nowego Roku zaś będzie 

\V*a tylko 12 razy. 
c

 n sposób w porównaniu z obec 
!'anie

 n a m i biletów miesięcznych zo-
r Pro ^ 'agnię ta zniżka w wysokości 
°\va, C e nt . Przytem nowa cena skalku-
5rVfv "^dzie na podstawie istniejącej 

podmiejskiej. 
c1ie u}y tygodniowe, wydawane obe-
He H I . y ' k o robotnikom, będą udostępnio 

^ a .wszystkich*.' 
S , hi i ą z k u z t e r n i reformami odpa-

vv" 'nt° z b ^ d r i e - różne kategorie bile 
^ ' H » ? t o : sezonowe, piętnastodnio 

J v ^tygodniowe i t. D . 

onstr 

fili 

po & 

zabezpieczenia iego równowagi. 
Niektóre z tych posunięć będą mogły 

być dokonane w ramach obecnie obo. , nienia nie obejmuje zmian systemu mo
neta! nego, bowiem stałość waluty jest 
nienaruszalną zasadą polityki pań
stwa. , , . • 

Projekt ten zostanie przedłożony podstaw i wydania nowych norm pra-
sejmowi na nadzwyczajnej sesji, która wnych. 

i t i r ?w.'łc«.na w nujbliższyln dniach. Dla osiągnięcia zamierzonego efek-
M-.tywem uchwalenia p r : \ : ; u i us t i - tu wchedzić będą w rachubę zwarte 

wy o pełnomocnictwach przez radę mi- kompleksy zależnych od siebie i zwią-
nistrów ma być konsekwentna od sze- zanych ze sobą aktów ustawodaw-
regj jat polityka spraw gospodarczych czych. Skuteczność całej akcji zależy 

w dużej mierze od szybkości I spręży
stości działania, a zatem od wydawania 
potrzebnych aktów ustawodawczych 
w ściśle określonym terminie. 

Również pewne rozprzęganie si.; 
względnej równowagi światowej, uzys
kanej w roku 1934, każe przypuszczać 
że w oohc/U występujących obecnie o-

.1 . -11 i ' i H v / u v ; j u * , v 

wiązujących ustaw, ale szereg ś rod-! strych problemów politycznych, goto-
ków, które trzeba będzie zastosować, wość bezpośredniej reakcji z koniecz-
będą wymagały stworzenia właściwych ności będzie musiała być jeszcze spo

tęgowana. Te względy kierowały radą 
ministrów w uchwaleniu projektu usta
wy c pełnomocnictwach, aby w ten spo 
sub zapewnić jaknajszybsza I elesłycz-
ną procedurę przy wydawaniu norm u-
stawodawczych. 

J JTLL N W «JJK/* W* ». R»^ — R- " • w 

Czesi wydalili konsula polskiego 
w Morawskiej Ostrawie.—Nieustanna lala prześladowań polaków 

Hf 

! L K ie*zrt^uE K R O W I E to skarb nieoceniony! 
> a g j n

u°pyfi i zachować, głowią sie. nad tem 
le ^ n i e r r , ' z mniejszem lub większem po-

tak SKNR,' ,., tymczasem sprawa nie Jest wca-
nCk oka 3J l k o w anit. iakby się na pierwszy 

"a RARU
 a y a , ° ' c a l a talemnica polega iedy-

t ? 1 , v c Z e ś n ; i° n a l "em odżywianiu sie i to Już od 
7^k« da , S z e | m ' o d o ś c i . Jako uniwersalną od-
FTS s , y m »ri z d r o w i e i sity tak dzieciom iak i 
to , ) l a t k i ' n « 7 r o w y m " y chorym, uważać moż-
ih ^ysiiurn8.1'1"6 , N a czoło tego rodzaju produk \!0r*»Ca'ą s i « P-atki owsiane „KNORR" 
•>L T U N KACLI ZU

 n a i S 7 - lachetnie jszego owsa i w 
^odii^J^najbardziej higienicznych. Wolne od 

iwsia-
przcz 

nadają się tak 

Praga, 17 października 
(PAT). Korespondent P.A.T. dowia

duje się, że władze czeskie cofnęły exe-
quatur p. Aleksandrowi Klotzowl, kon
sulowi R. P. w Morawskie! Ostrawie. 

dakcja P.A.T. zwróciła się z zapyta 
niem do M. S. Z., gdzie wiadomość ta 
została potwierdzona. 
Morawska Ostrawa, 17 października. (PAT). Na uroczystości Dnia Macle^ 

O W I K.. r . W M U M » T 0 . N . W . - - A | _ _ i , „ 

Po otrzymaniu tej wiadomością re-! rzy Szkolnej w »*^™lft t Jltfl 

FIN 'wVRI, .ii higienicznych. Wolne i 
Z ,"KNORD.r l a . .krowia tusek są płatki owsi 
n» ° rakie *n m , e a l n e m pożywieniem, a przi 
ii, ś n i a d a n i t i S I ° y sporządzania nadają się t u . 

l y 8 o t 0 V I , , „ - a k , l l a o b i a d czy kolację oraz do 
0 W a m a ciast i t. p. smakołyków. 

Cały rząd jedzie do Krakowa 
celem złożenia hołdu prochom Marszałka 

Kraków, 17 października, du na Wawel, gdzie złożą hołd w kryp 
Jak się dowiadujemy, dziś o g. 3 po cie, a jeśli nie zapadnie wieczór uda 

poł. przybędzie do Krakowa nowy rząd dzą się również na Sowiniec gdzie wez 
polski z premjercm Kościałkowskim na mą udział w sypaniu kopca. Część mini-
cżele celem złożenia hołdu prochom strów odjedzie wieczorem, a reszta jutro 
Marszałka. i rano. 

Po powitaniu odjadą członkowie 

nad Olzą miano odśpiewać pleśń p. tyt. 
„Niech żyje macierz", która brzmi na
stępująco: 
„Niech żyje macierz droga, ]e| pracy 

złóżmy cześć, 
za iej wysiłek znoiny, hołd spieszmy 

dziś ]e] nieść. 
Oby się każda do nie] hojna zwróciła 

dłoń, 
byśmy Polacy dumnie podnosić mogli 

skroń..." 
Komisarjat policji czeskie] w Kar-

wjnie zakazał odśpiewania te] pleśni, 
motywując zakaz tem, że pieśń ma ten
dencje polityczne. 
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Dzi* Łukasza Ewang. 
Jutro Piotra z Alkantary 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

6,05 
16.39 
21.41 
13.23 
10.20 
6.08 

Podrzucają dzieci pod s a m o c h o d y ) ) / 
by tą drogą uzyskać wysokie odszkodowanie. 

Kilkunastu chłopów stanie przed sądem ha k i 
bogatych kupcóv/« D| 

\x / i^^ 0 „łp !ro IW*. l c * Niezwykłym dokumentem czasu jest 
śledztwo, Jakie władze warszawskie pro 
wadzą przeciwko kilku mieszkańcom 
wsi na terenie powiatu warszawskiego. 

Chodzi, ni mniej ni więcej, tylko o prze> 
stepstwo podrzucania 
chody na szosie. 

Na drodze wiodącej 

dzieci pod samo-

Poznania, do 

Chroni i upi^nux - c e r ę PUDER ABARID 

D r o b n e w i a d o m o ś c i 

DRUGI ZEGAR TELEFONICZNY zainstalo
wany został W gmachu P. A* S. T. Nie będzie on 
działał odrębnie od pierwszej „zegarynki'', słu
żyć będzie tylko lako rezerwa. Ody pierwszy 
zegar popsuje się, na czas naprawy zostanie wła 
ozony drugi, by abonenci telefoniczni mogli boz 
przeszkód 1 przerw dowiadywać i lę , nakręca
jąc nr. 7, która godzina. 

Wi 
MUNDURY ORGANlZACYJ POLITYCZ

NYCH 1 wszelkie odznaki są zakazane. Wczoraj 
weszło w życie rozporządzenie ministerstwa 
spraw wewnętrznych, na mocy którego wszel
kie organizacje polityczne czy społeczne, które 
zamierzają ubierać swych członków w Jakiekol
wiek mundury lub też nadawać Im Jakiekolwiek 
odznaki, musza uzyskać zezwolenie władz admi
nistracyjnych. Począwszy od dnia wczorajszego 
do 31 grudnia należy więc wnosić podania w te] 
sprawie do starostwa grodzkiego. 

** 
ZWYŻKĘ CEN ARTYKUŁÓW SPOŻYW

CZYCH zanotowano w Łodzi w bieżącym ty
godniu. Zdrożały zwłaszcza kartofle, nabiał I, 
warzywa o 5—10 procent. Nieznaczną tendencję 
zwyżkową wykazują także ceny drobiu. Ponie
waż podwyżka cen Jest nieuzasadniona, dziś nn', 
targowiskach miejskich dyżurować będą spe
cjalni funkcjonariusze, którzy dopilnują, aby 
ceny za artykuły spożywczo dostosowano były 
do cennika urzędowego. 

**, 
DODATKOWA KOMISJA POBOROWA dla 

P. K. U. Łódź Miasto II urzędować będzie w 
biurze wojskowem przy ulicy Piotrkowskiej 165 
w dniu 28 bm. Zgłosić się na nią winni poborowi 
rocznika 1914 I starsi, zamieszkali na terenie 
1 4 6 7 10 12 13 1 14 komisariatów policji. 

* • 
DZIŚ, W PIĄTEK, dnia 18 bm. do powtór

ne] rejestracji rocznika 1915 w lokalu biura woj-
skowego zarządu miejskiego przy ulicy Piotr
kowskiej 165 winni sle stawić mężczyźni tego 
rocznika o nazwiskach na litery początkowo N, 
O, zamieszkali na terenie 3 komisariatu policji 
na litery G H C h I J K L z terenu 9 komi
sariatu. 
X X X X X X X X X X X X ) C O O O O O O O O O O C C O O O O O 

•Nłetyllw 
chp7ym - lecz taJzz& 

Adwokaci skarżą 
ze źle zarabiają.—Przeciw ogranicze

niom dla młodych 
rady j współdziałanie w ściganiu karnem tego Odbył się zjazd delegatów 

adwokackiej w Warszawie. 
Głównym tematem obrad zjazdu by

ło omówienie ogólnego stanu adwoka
tury. Delegaci poszczególnych c środków 
zgodnie stwierdzili, iż zarobki adwoka
tury obniżyły się obecnie w sposób ra
dykalny; jeśli oczywiście są między 
adwokatami jednostki lepiej zarabiające, 
to jednak przeciętny zarobek jest już 
mniejszy od przeciętnych zarobków 
urzędnika o cenzusie naukowym. Taki 
stan rzeczy doprowadza do obniżenia 
poziomu moralnego jednostek mniej od
pornych. W szczególności plagą uczci
wej adwokatury prowincjonalnej jest 
t. zw. „naganlactwo" t. j. korzystanie z 
usług płatnych pośredników przy wer
bowaniu mato uświadomionej klijenteli. 
Wypowiadano życzenie, ażeby Rada 
Adwokacka zwróciła się do władz pro
kuratorskich I wojewodów z prośbą o 

przejechał jeden z 
szawskich 10-letniego Wincentego 
Iewskiego. Chłopiec zmarł. Rodzice/* 
skarżyli kupca o odszkodowanie * , 
sokości 20 tysięcy złotych. Sąd PS 
znał rodzinie 16 tysięcy złotych i " a k 
sprawa została zlikwidowana. mie 

Wieść o tej bajońskiej sumie, i jj rozwiąż 
uzyskali rodzice wzamian za ź y ć j e L j £ ,

a

P9roin 
go dziecka — rozeszła się lotem b ' 5 a Ł , 1 b iiaty 
wlcy po wsiach. Sąsiedzi K o g u l e * ^ teereg 

N 
1 

rodzaju pośredników. 
Omawiana była kwestja dopływu no

wych sił do adwokatury. Podkreślano, 
że zamknięcie listy dla młodej generacji 
prawników byłoby wysoce niepożądane. 
Natomiast zwracano uwagę na koniecz
ność podniesienia poziomu przygotowa
nia do zawodu 1 zapewnienia dostępu do 
adwokatury takim jednostkom, które pod 
względem moralnym dają należytą gwa 
rancję utrzymania powagi stanu. 

Uznano za pożądane wystąpienie 
władz korporacyjnych w kierunku przy
wrócenia możliwości korzystania przez 
strony z pomocy adwokackiej w tych 
sprawach administracyjnych, jak po
stępowanie karno-administracyjne 1 dys 
cyplinarne, w których udział adwoka
tów był ostatnio wyłączony; dotyczy to 
również sądów pracy. 

pozazdrościwszy im bogactwa, P 0 ^ 0rskiej i 
gremialnie namawiać swe dzieci ^ się p , 
dania pod samochody. Ody w r e s z c i e rch p o s i e 

ostatnich dniach- zdarzył się wyP?,5 ^zenle 
że pod samochód bogatego właści^J e p i | 0 g 

fabryki koronek dostał się chłopiec *,»28 m a j a 

skl, policja przeprowadziła dochodJg Mika g o d 

i ustaliła następujący przebieg wyP a JJ^czoraj 

Józef Ho f m a n n 
•ystąpi po raz OSTATNI. Program: Bach - D'Albert - P r f ' u d i " m 1 

Fu^i M c n d e K Beethoven - Appassionata. Chopin a) Walc op. 42 
b) Berceusef c) Sonata B-moll, Liszt, a) \ a j s e Impormtu. b) Lftcely* c), Rapsodia, ,12. ^ 

Bilety sprzedała kasa Filharmonii. 

W czwartek dnia 24 
bm. o godz. 8,15 w. 

Dlaczego nie... cykliści? 
Opętańcze brednie Streichera 
Dowodem psychozy, jaka panuje w 

Trzeciej Rzeszy, jest ostatni numer o-
slawionego tygodnika „Der Stuermer", 
wydawanego przez Juljtosza Streiche
ra. W numerze tym ukazał sie bowiem 
artykuł Streichera p. t. „Kto oonosi od
powiedzialność za rozpętanie zawieru
chy wojennej?". Czytamy tam. co na
stępuje* 

„Nie. ulega już dziś dla nikoeo wąt
pliwości, że odpowiedzialność za woj
nę włosko - abisyńska spada wyłącz
nie na żydów (!?). I dlatego, gdv żołnie 
rze włoscy wrócą z Afryki, dolrzą nie
wątpliwie, że kwestja żydowska stała 
się dojrzałem zagadnieniem także dla 
Włoch". 

Artykuł ten nie wymaca komenta
rzy. Ciekawe tylko, fce Lisa Narodów 
tak długo musiała się głowić nad tem, 
kto ponosi winę za wolne w Afryce, 
a Juljusz Strcichcr łatwo i szybko zna
lazł prawdziwego winowajcę. Ale dla
czego zydzl, a nie, naprz. cykliści? 

Przemycali ludzi przez granicę 
Wczoraj przemawiali prokurator i obrońcy 

W, rozprawie przeciwko 53 oskarżo-1 Główną tezą ławy obrończej jest fakt 
nym rozpoczęły się w dniu wczorajszym • że oskarżeni działali w porozumieniu z 
przemówienia. 

Wiceprokurator Obst w treściwej 
mowie oskarżycielskiej określił rolę ca
łej szajki ogólnie, rozbił oskarżonych na 
cztery grupy i wywodził, iż każda z grup 
choć działająca na innym terenie — była 
w kontakcie z pozostałemi. Ustaliwszy 
dowody winy głównych oskarżonych na 
podstawie przewodu sądowego i ująwszy 
rolę pozostałych oskarżonych jedynie 
sumarycznie — oskarżyciel publiczny 
wnosił o surowe ukaranie wszystkich 
winnych procederu, który przynosi! po 
ważną szkodę Państwu. 

Z obrońców jako pierwszy przema
wiał adw. Kobyliński. Po nim zabierali 
głos kolejno adw. Lipiński, Dobraniecki, 
S, Landau, Kryłowiecki i apl. adw. 
Hertz. 

przedstawicielami władzy, która w ten 
sposób pragnęła w swoim zakresie zlik
widować bandę przemytników działają
cych już oddawna na pograniczu. Głów
ni oskarżeni byli pomocni w tych poczy
naniach władz tamtejszych i jako tacy 
mieli przekonanie, że działają prawnie 
Jest to fakt nie nieznajomości prawa 
lecz stan błędu prawniczego — error 
iuris — i ta okoliczność winna zdaniem 
obrony znacznie złagodzić odpowiedział 
ność ich mocodawców. Z punktu widze
nia teorji prawa obszernie rzecz tę wy
wodził przed sądem apl. adw. Hertz, Ob
rońca głównego oskarżonego z Łodzi — 
głuchego Lipszyca. 

Dziś w dalszym ciągu przemawiać 
będą obrońcy, (as). 

Szosą szedł starszy wieśniak z X jak 
łym chłopcem. Gdy wóz zbliży! s l L 
nich — chłopiec wybiegł nagle » a y^f do 
sę I począł biec przed samochodetri' ^ jc"0(jowc: 
fer samochód zatrzymał, ale c h ł o p i ^ y^li: z a j 
znał ciężkich potłuczeń. P o s z k o d o ^ ; 
— po opatrzeniu — oświadczył- że r> ;^ l^nej 
ojciec Wincenty Szpecłak, kazał 5 ̂ Hdzieg 
spróbować, czy biegnie dos ta tek . 1 3 le i y > 

szybko I czy zdoła wyprzedzić bj^ona 
chód. Stary Szpeciak, który już zdfi 
wystąpić o odszkodowanie za okaW 
nie syna do sądu — zeznał skolejj 
namówił go do tej zbrodni sąsiad ™i 
Majdan, który już dostał 8 tysięcy # 
że mały syn Majdana z namowy ojca 
się potrącić przez samochód, ryzy*1 

oczywista swem życiem. 

J%Wars 
"•ftochc 

JA 7. ł Majdan i Szpeciak zostali OSADZAJ IjOalcn 
więzieniu. Mały Szpeciak leczy s i'd b. r 

szpitalu w Warszawie. Śledztwo i$ 
szerokie kręgi 
stanąć przed 

Kilkunastu chłopó*^l 
sądem za n a k ł a ^ t a ! ^ ' aż. 

swych dzieci do rzucania się pod s a l ł \ ' a ywa 
chody. Jl La co n t 

e z8lo: 

ajer 

Nasz reporter zanotowa';to^ 
Jan Kasztelan, bezrobotny, zamleszkaiy/rflijk H P . 

ulicy Wesołej 24, usiłował pozbawić sle 
przez Zażycie w l n k s z s l Hrt*v ciihllninfn. I* j 
nego ze s p i r y t u s e m s imzunyin . u e n a r z 
wia skierował denata do szpitala w Rad0* ,JW $ ni 
czu. orzekając stan ciężki. p5r»| ' ni 

A » 
skierował POS&-~ 

* * 
* i W wykończalni „Pierwsza" w Rudzie f ^ t o ^ f y " 

Dryzner, zamieszkały przy ul. WójtoWS 

TV w , v i \ u i i i . £ a i i i i , , i IGI w a z a w r u i u i i " . a ' 

nlckiej spadł z rusztowania 19-letni ",JT 
Lekarz pogotowia P. C 
wanego do szpitala. 

K. 

Wybitny komunista skazany 
przez sąd warszawski na 15 lat więzienia 

Warszawa, 17 października. 
(B) Przed sądem okręgowym w 

Warszawie toczył się dziś proces prze
ciwko Alfredowi Lampe, wybitnemu dzia 
łączowi komunistycznemu, sekretarzo
wi centralnego komitetu komunistycz
nej Partji Polski. Lampe był już skaza
ny na rok więzienia w 1926 roku poczem 
w 1928 aresztowany 
akcję komunistyczną, 
wolność wyjechał do 

był ponownie za 
Wypuszczony na 
Sowietów, gdzie 

przebywał dłuższy czas. W 1934 roku 
roku został znów aresztowany za dzia 
łalność komunistyczną w Polsce. Zatrzy 
mano go wówczas wraz z wybitną dzia
łaczką komunistyczną, Ireną Rozenber-
gową. 

W dzisiejszym procesie zeznawał 
między innymi jako świadek wicemini
ster spraw wewnętrznych Kawecki. 

Lampe skazany został na 15 lat wię
zienia. 

W zakładach Sp. Akc. L. Oeyer p r z y > 
Piotrkowskiej 283, w wypadku przy p r 8 « J r 
Kia zmiażdżeniu palców prawej dłoni ro"V r"ł«| i e 

Julianna Oinke. Stan poszkodowane), VrL ' dru3 
zionej do szpitala okręgowego — iest cie*" % slrn V. (fi i { n ( 

Na terenie rzeźni miejskie! szofer M̂V ytv 
slaw Bereszke, zapuszczając motor saiT%|i'Bą • (jj 

PRZEZ samochód 53-letni 
przy ulicy Rzgowskiej 2 

' Ą 
zonia ciała. Lekarz pogotowia przcNyiózl Pw 

dowanego do domu. 

Do mieszkania Elżbiety Bartelman, P / y l(ke^nk 
Magistrackiej 24 w czasie nieobecności a \ Ą | r n ł 

nlków włamali się nleujawnieni doty^ r,<'Ł 
sprawoy, którzy skradli garderobę, ̂ a

t \ . 

- « T J v w f ł « j m M U Ł I U I / J u w r i w n u i n r TT • • - _g RH '̂ L "v|J| 

Icka Majzlera przy ulicy Cegielnianei <f; Ą L* ni. j h 

o l i \ r S\l "] 

derobę tudzież biżuterię wartości łącz"111 Ż< 
złotych. I I 0^la 

D y ż u r y apteK j 
R nocy dyżurują następując* '511^ 
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nie 
r miejska w Łodzi jest iaż da 

SĄ ^ ^ a z a n a , opinja publiczna po 
/ Ci.irfl 1 1 T m i n a 0 skadalicznych awantu-, JiSh, b l j a t ykach , jakie odbywały się 
l e L i^ r e S miesięcy w sali przy ulicy 

S I ? k i e i 1 6 ' ale dopiero wczoraj ro-
,j jo w rą -
reszcie ch 

V r a ' i C 2 e " l e niesławnego żywota ra 
< a s C J i, ^ePilosr krwawvch ekscesów w 

S'C przed sadem epilog jednego 
[ o f i p Posiedzeń, które zwiastowały 

czenie niesławnego żywota 
' . ? t J i i j B e p l l ° S krwawych ekscesów 
' P ^ ^ l . S a j a b. r. 
: h I W ? g o d z i n w sądzie grodzkim w 
^ y P , ^Wp r

C 2 o r aiszym przypomiało nam a-
• fe»« m - , a k a Panowała'w łódzkiej ra-

i y «\a o C e i s k i e i o d Pierwszej chwili jej f̂tUtaJMo jej rozwiązania. Oskarże-
' d e * r ifc2i,0Wcy niczego sie widocznie me 
topiki yj JM zachowywali się tak, jak nie-
: 0 • w

 {feJradzie miejskiej. Tylko surowej 
ł" ż^ > :?0 ineJ interwencji przewodniczą-

M 4 \ \;rz'ego Łuszczewskiego zawdzię 
l n,^*iy, że powaga sadu nie zosta 

uż z°^ 0-ej Iława rozpoczęła sie o godzinie 
I * ! 1 i ! 5 V a 0 ' oskarżenie popierał proku-

skolfl[Sfc,0ll'kowski, obronę wnosili: w i a d 'T*^;,..narodowców" adw. Stypulko-
e ° y / rt^A^arszawy, adw. Szwaldler i apl 
y o

*aBB£
0

chowski z Łodzi, w imieniu sc 
R Y Z Y K ? ~~ a d w

- R
a f a l Kemoner 1 adw 

, „ii \ Łodzi, w Imieniu b. radnego 
s a d ż V V ? ' c « i a n a — adw. Jarosz z War 
c z y VJ i ' radnych żydowskich bronili 
•o wy«f0^jer i adw. Wachtel z Łodzi.— 

) p ó J C P r a v v y powołano 52 świadków. 
M ^ S ! * A Ż oskarżonych było 16-tu, 
tod s» \ ' Q ywano powszechnie, że proces 

,l»'le c°najmnlej dwa dni. 
e, kłosili się tylko trzej świadko

wi.! ^^awiedl iwiajac nieobecność: b. UŴ'" I S R E Y Ń 8 W ' Poseł Mlncberg i na-
iv P'5 J°V°nopka. ' Mimo sprzeciwu o-

fislc^ 5 % R e c k i c h , sędzia postanowił 

'tu. J s to 

wniosek nasz przeszedł. Byłem urado 
wany, a jednocześnie oburzony, bo oto 
okazało się, że niemiecki radny Kah-
.ert, zapytany, czemu głosował Drzeciw 
ko, odpowiedział: „Jeśli niema w Lodzi 
niemieckiego teatru miejskiego, może 
też nie być polskiego". Takiego oto su-
jusznlka mieli endecy w radzie miej
skiej i wraz z nim chcieli zniszczyć tę 
jedyną polską placówkę kulturalną. Nic 
dziwnego więc, że wzniosłem taki b-
krzyk 

PROKURATOR: — Czy pan miał 
na myśli tylko tego niemieckiego rad
nego, czy wszystkich z tamtego obo
zu? 

URBACH: — Wszystkich. Kiedy en
decy głosowali przeciwko pomocy zi
mowe] dla bezrobotnych, przeciwko 
walce z alkoholizmem, przeciwko wal 
ce z gruźlica, przeciwko obniżce komor 
nego i przy tem mieli odwagę mienić się 
obrońcami ludu, trudno było nowstrzy 
mać sle od odruchu oburzenia. 

ADW. SZWAJDLER: — Oskarżony 
jednak często obrażał i prowokował ra
dnych z obozu narodowego? 

proszę sądu, by obrażać kogokolwiek 
osobiście. 

ADW. SZWAJDLER: — A jednak o-
skarżony zawołał kiedyś do b. radnego 
Czernika: „ty zbrodniarzu". 

URBACH: — Przyznaje sie do tego. 
Było to w czasie jednego z mvch prze
mówień. Czernik zwrócił sie do mnie z 
obraźliwem słowem. Zareagowałem na 
to słowo „zbrodniarzu", ponieważ w r. 
1905, kiedy rozpoczęła sle walka o wol
ność 1 niepodległość, b. radny Czernik 
brał udział w tej walce, ale DO tamtej 
stronie barykady, strzelając do holow
ników niepodległościowych. 

Oskarżony adw. Kowalski, zrywa 
się z miejsca i krzyczy: 

— To jest obraza! To jest skandal!. 
PRZEWODNICZĄCY: — Jak się o-

skarżony zachowuje. Proszę natych
miast się uspokoić i usiąść. Tu nie jest 
rada miejska tylko sąd. (Zwracając się 
do b. radnego Urbacha): — Czv oskar
żony przyznaje się do winy? 

—• Nie, proszę sądu. W awanturze 
udziału nie brałem. 

P. Czernik ma głos. 

zeznania z protokułu. — 
świadka dr. Kacenbogena, 

fot % Me stawił, nieusprawiedliwla-
I % nieobecności, przewodniczący 
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: li* C u P a d a } y wnioski zgłoszone 
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Skolei zeznaje b. radny Antoni Czer
nik. Nie przyznaje się do udziału w bój
ce i mówi: 

— Ale, proszę sądu, ja sle nie dziwię, 
że tam ktoś bił. Tam nas tak wszyscy 
obrażali, że umarły wstałby z grobu I 
bił. Jakim prawem na mnie mówili zbro 
dnlarz? Oni ml wtedy siedem wyroków 
śmierci przysłali, ja musiałem do nich 
strzelać w piątym roku, w obronie swe 
go, .życia I trzech zraniłem, ale jaki ja 
jestem zbrodniarz. 

PRZEWODNICZĄCY: — Czy o-
skarźony.bil kogoś wtedy na posiedze
niu rady miejskiej? 

CZERNIK: — Chciałem bić. ale on 
ml uciekł. 

ADW. KEMPNER: — Czy tego wie
czoru, 28 maja, ktoś obraził pana? 

CZERNIK: — Uchylam to pytanie. 
Żydowskiej stronie nie odpowiadam. 

ADW. KEMPNER (uśmiechając się): 
— Ja proszę sąd o nlewycląganie kon
sekwencji z tego odezwania sle oskar
żonego. On widocznie nie zdale sobie 
sprawy, że znajduje się w sadzie. 

PRZEWODNICZĄCY: — Oskarżo
ny nie będzie mi tu demonstrował. Przy 
wołuję go do porządku. Proszę odpo
wiadać na pytania pana mecenasa." 

CZERNIK: — Nie, tego wieczoru 
mnie nikt nie obraził. 

ADW. KEMPNER: — A dlaczego o-

skarżony uważa, że nazwa ..hitleru 
wiec" Jest obrazą? 

CZERNIK' — Bo my nie jesteśmy 
hitlerowcy. My są obóz Wielkiej Pol
ski 

PRZEWODNICZĄCY: — Oskarżo
ny głosował wtedy przeciwko teatro
wi? 

CZERNIK: — Ja jestem posłuszny, 
prośże sądu. Nasz przewodniczący ka
zał mi głosować przeciwko, to ja glo
sowałem. 

Następnie zeznaje b. radny Franci
szek Kożuchowski". Na zapytanie prze
wodniczącego mówi: 

— Nie brałem udziału w awanturach 
tylko stanąłem w obronie honoru na
szego obozu 

ADW. SZWAJDLER:—Często was 
żydzi obrażali na posiedzeniach? 

KOŻUCHOWSKI: — Zawsze, pro
szę sądu.—Jeden żyd powiedział raz: 
„Gdybym ja był księdzem". Przecież to 
obraza, proszę sądu. 

B. radny adw. Kowalski też nie przy 
znaje się do udziału w ekscesach. 

— Nas stale prowokowano, proszę 
sądu. Nas tak bardzo prowokowano, że 
ta awantura 28 maja leszcze sle nie t le 
skończyła. Trzeba było Ich wszystkich 
powyrzucać z okna pierwszego piętra 
na ulicę. Myśmy nie mogli słuchać, jak 
obrażano nasze uczucia. 

szcle rzucił krzesłem. Co dalel było nie 
pamiętam, gdyż chciałem wycofać się 
z sali, gdy z boku dosięgną! mnie cios. 

PROKURATOR: — Czv oskarżony 
obiektywnie uważa,* iii okrzyk Urbacha 
był obraźliwy? 

GOLlNSKL—Proszę sądu. nas czę
ściej obrażano. Obrażano nas takiemi 
słowy, że nie chciałbym ich powtórzyć 
przed sądem. Ale myśmy zachowywali 
się taktownie i nie reagowali, jak oni. 
Endecy wogóle zastosowali w radzie 
miejskiej taką taktykę: kiedy oni obra
żali, to wszyscy musieli siedzieć cicho 
i nie odzywać się, a gdy ktoś chciał re
agować, oni zaraz wołali, że to prowo
kacja, łapali krzesła w garść i bili. Zre
sztą uważam, że nazwa „hitlerowiec" 
nie powinna być dla nich żadna obrazą. 
To są przecież programowi towarzy
sze. Proszę porównać ich program i pro 
gram hitlerowców... 

Nie przyznają się do winy także b. 
radni żydowscy Sztajnsznajder i Ho
lenderski oraz adw. Wajcman. — Adw. 
Wajcman wyjaśnia tylko obszernie, że 
był radnym wiele lat, że w każdej ra
dzie miejskiej, Jak zresztą w każdem 
zgromadzeniu politycznem zdarzają się 
zwischenrufy, nawet obraźliwe docin
ki, a Jednak nikt nigdy nie reagował na 
takie rzeczy bijatyką. Dalej adw. Waj
cman opowiada, że do czasu póki 
wszystko pomieszało sie na sali, wi
dział, jak Czernik, Mlłoch I Belkę rzu
cili się w kierunku ław socjalistycznych 
jak kogoś bill I jak ze strony ław obozu 
narodowego zaczęły się sypać krzesła. 

Na tern przesłuchanie świadków zu-
kończono. Przewodniczący zarządza 
15-rrirriutó'wą przerwę. W czasie przer
w y odbyła się narada wszystkich obron 
ców i po wznowieniu rozprawy adw. 
Jarosz i adw. Stypułkowski zgłaszają 

wniosek o umorzenie 
sprawy, 

O eo się obrażali. 

J z 9 ł 8 M S i K r z e s i a , stoiy, książki I l̂ korir. s , c ordynarna bijatyka, któ-
W^ehi y ł a się dopiero w chwili 
'c0 h. V'a policji na sale. Kilku radna 
\t\Qo"ńskl z P. P. S. I Nntkle 

u \ "»undu" zostali ranni tak po 
jpoto^i* zawezwano do nich karetkę 

a ratunkowego 

| a k to było. 
Ł « P 0 c z v n » Z y t a n m ak~tu oskarżenia sąd 
R*. y n a Przesłuchiwanie oskarżo-

V ^ & w s z y zeznaje .b radny Ja JL*lj We , 

$ H nu 1 : . t łumaczy on. dlaczego 
% JJ^yk. który stał sle bezpo-

*., e m d o awantury 
1waint,sBdu- m y ś m y d h l * ° 1 u P ° r 

W*0 t e ? * . ? , - 0 u t r zymanie w Łodzi je 
E ™ " 8 » ? o l * k i ego . Za zniesieniem R>foSzŁ ^ 5 ° K , o s o w a , i endecy 

Kahil ^ d n y niemiecki, hit e-
•% «Ał ert. Na tem jednem posle-

n a k mleśHśmy WIĘKSZOŚĆ I 

Nie przyznaje się do winy także b. 
radny Stanisław Gonera i Belkę Anto
ni, obydwaj z obozu narodowego. Gdy 
zeznaje następnie b. radny Bronisław 
Kowalski (O. N.), miast bronić się sam, 
zaczyna swe zeznanie od oskarżenia 
adw. Wajcmana. 

— On mnie stale obrażał, proszę są
du. Ja mu kiedyś coś zowołałem, a na 
to on mi odpowledzieł. że lestem kretyn. 
Zeby żyd ml powiedział, że lestem kre
tyn? Ja się dziwie że on potem leszcze 
żyje... ' 

Nie przyznają się do udziału w eks
cesach' także b. radni narodowcy Ml
łoch Franciszek, Rakowski Michał, S i c 
dlanowskl Roman i Kwiatkowski Józef 
Z ich zeznań wynika, że bvli obrażani, 
napastowani, ale kto bił na oosledze 
niu w dniu 28 maja, kto rzucał krzesła 
mi, kto zranił kilku radnych — o tem 
oni nic nie wiedza. 

Ody zeznaje b. radny narodowiec 
dr. "Rostkowski, znany z tego. że pierw
szy użył argumentacji „krzesłowej" w 
rad?le miejskiej, przewodniczący pyta 
go, dlaczego właściwie poczuł się! o-

— Proszę sądu, przecież oni wołali 
na nas hitlerowcy... 

ADW. SZWAJDLER: — No I wy
ście byli obrażeni, gdyż pan wie. że ży
dzi nienawidzą hitlerowców? 

Dr. ROSTKOWSK1: — Tak Iest. 
ADW. KEMPNER: — Ale pan wie 

też clwba, że hitlerowcy nienawidzą 
żydów? 

DR. ROSTKOWSKI: — Tak jest. 
ADW. KEMPNER; — Wlec o co 

było się obrażać? 
Skolei zeznaje b. radny GollftskI Sta

nisław z P . P. S. W czasie jego zeznań 
oskarżony Kowalski zaczyna znów rzu 
cać „zwischenrufy" za co zostale ostro 
skarcony przea przewodniczącego. P. 
GolińskI zeznaje: 

— Ja nikogo nie biłem, proszę sądu 
To ja właśnie zostałem uderzony, tak" 
silnie, że musHało mnie opatrzyć po
gotowie. Po okrzyku rzuconym przez 
radnego Urbacha na sali zapanował ta
ki chaos, że nie mogłem dostrzec po-
prostu, kto rzucał krzesłami, kto bił.— 
Zauważyłem tylko w pewnym momen
cie, jak Kożuchowski wyrywa! stół ra
dnemu WolczyńskTema, późnie! chciał 

przyczem adw. Jarosz motywuje go w 
sposób następujący: 

—• Radni oskarżeni są z art. 128 K. 
K., który przewiduje karę za przerwa
nie toku urzędowania, połączone z obra 
zą władzy. — Jak stwierdzono, w bój
ce brali udział wyłącznie radni 1 nikt 
z osób postronnych do tego się nie 
mieszał, a ponieważ w sali rady miej
skie] władzą są sami radni — wynika
łoby, że władza obraziła sama siebie. 
Tak być nie może i dla tego prosimy o 
umorzenie sprawy. 

Wniosek" popiera również adw. Kem-
pner, który mówi: 

— Jakikolwiek byłby wyrok, będzie 
on krytyką przewodniczącego tego po
siedzenia rady miejskie). — Albowiem 
przewodniczący powinien był we wła
ściwym czasie powiedzieć sakramen
talne zdanie „przerywam posiedzenie" 
. wtedy, to, co działo sle na sali obrad 
już nie byłoby związane z osobami urzę 
doweml. Ponieważ radni bill sle między 
sobą, sąd nie może rozpatrywać Ich 
sprawy z art. 128 K. K. Proszę o umo
rzenie lej, ale tylko z tego artykułu, in
ne instancje mogą się sprawa zalać. 

Prokurator oponuje przeciwko wnio 
skom. twierdząc, że dopatruje się dzia
łalności przestępczej oskarżonych. 

Po naradzie sąd wydał decyzję, w 
myśl której postanowi! 

SPRAWĘ Z ART. 128 UMORZYĆ, 
uważając, że rada miejska sama siebie 
obrazić nie mogła. Zajścia w dniu 28 
maja podpadają więc pod przepisy pr;— 
wa o wykroczeniach, a w tvm wypad
ku sprawę winien rozpoznać sąd sta
rościński. Sąd postanawia wlec prze
słać akta do starostwa grodzkiego, dla 
dalszego urzędowania. 

Prokurator zapowiedział wniesienie 
zażalenia przeciwko tej decyzji. 
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i chaos 
Jeszcze sankcje nie weszły w ży

cie, a już niektóre państwa podnoszą 
sprawę rekompensaty za wykonanie 
poleceń genewskich. Państwa, zainte-. 
resowane w handlu z Wiochami oświad 
czają: 

— Tym, których nie łączą żadne 
stosunki handlowe z Włochami, łatwo 
iest mówić o bojkocie finansowym czy 
też ekonomicznym, bo stosując sankcje, 
nie ponoszą przytem żadnych ofiar.'Ina
czej jednak zapatrują się na tę sprawę 
ci, którzy pozostają z Włochami w sto
sunkach handlowych. Państwa te wy
suwają projekt, ażeby straty zostały 
podzielone równomiernie między wszy
stkie państwa, wykonywujące uchwały 
genewskie. 

Sprawie tej poświęca wstępny arty
kuł „Daily Telegraph", pisząc między 
innemi: 

— „Sprawę rekompensat wysunęli 
pierwsi Węgrzy, odmawiając przyłą
czenia się do akcji bojkotowej. Teraz 
z tem samem wystąpiła Rurnunja. Zasa
da rekompensat wydaje się być logicz
ną, lecz w praktyce napotkałaby na 
wielkie trudności. Przedewszystkiem 
ujawniłyby się trudności walutowe. Pań 
stw.a, handlujące z Włochami, otrzy
małyby w razie przyjęcia zasady re
kompensat, płatności w dobrej walucie, 
podczas gdy wartość należności wło
skich stoi obecnie pod wielkim znakiem 
zapytania. Trudno byłoby więc ustalić, 
w jakiej walucie mają być wypłacane 
rekompensaty. Istnieje jeszcze projekt, 
aby państwa, wchodzące w skład Ligi. 
zamieniły eksport włoski wzajemnym 
eksportem, ale niewiadomo znowu w 
jakim stopniu projekt ten odpowiada 
obowiązującym traktatom handlowym. 
To też sankcje ekonomiczne muszą po
ciągnąć za sobą poważne straty, i wszel 
kie nadzieje na rekompensaty są złu
dne". 

Do sankcyj prze głównie delegacja 
angielska 1 sowiecka. Dlaczego?.. — 
Oto pytanie jakie zadaje sobie publicy
sta z „Paris-Midi": 

— „Dlaczego w kwestjach sankcyj 
wysuwają się na pierwszy plan glosy 
Londynu i Moskwy? Londyn działa 
przedewszystkiem z pobudek imperiali
stycznych. Do tego dołączyć jeszcze na
leży konflikt między Edenem a Musso-
linlin. Wiadomo, że podczas ostatniego 
pobytu Edena w Rzymie, doszło między 
gościem angielskim a szefem rządu wło
skiego do ostrej wymiany zdań. Co się 
tyczy Moskwy, to zaznaczyć wypada, 
że zainteresowała się ona włoskim fa
szyzmem dopiero wtedy, gdy utrwalił 
się drugi faszyzm, w Berlinie. Liga Na
rodów stała się wobec tego geometrycz 
nym punktem przecięcia akcyj Moskwy 
1 Londynu przeciwko Mussolinlemu. De
legaci sowieccy rzucili projekt stosowa 
nia sankcyj przeciwko wszystkim pań
stwom, które nie chciałyby zastosować 
sankcyj przeciwko Włochom. Można 
pójść jeszcze dalej i stosować sankcje 
przeciwko tym, którzy nie chcą stoso
wać sankcyj przeciwko państwom, od
mawiającym stosowania sankcyj prze
ciwko Włochom i t. d. Niektórzy powie 
dzą — ot, zwykła gra dyplomatyczna... 
Tak, ale zabawa z ogniem, czyli inne
mi słowami — z wojną!', 

O tem, że zbliżamy się coraz bardziej 
do zbrojnego konfliktu europejskiego, 
nikt już nie wątpi. Powstają na ten te
mat najfantastyczniejsze ploteczki. Oto 
jedna z nich, o której donosi „Le Petit 
Parlslen": 

„Krążą pogłoski, że Anglja, dotknięta 
na swym honorze, nie zgodzi się na,ża
dne pertraktacje, dopóki Mussolinl po
zostawać będzie na czele rządu wło
skiego!" 

W zakończeniu autor artykułu woła 
patetycznie: 

— Jako prawdziwi przyjaciele Ang.il, 
jako niemniej szczerzy zwolennicy so
juszu francusko - włoskiego, jako Fran
cuzi, których głównym celem jest za
chowanie pokoju, wreszcie Jako euro
pejczycy, którym zależy na autoryte
cie Ligi Narodów — zwracamy się do 
tych, od których to zależy: — „Bądźcie 
odważni!.. Połóżcie kres powszechnej 

panice!.. Dopóki leszcze czas, nie cze
kajcie, aż będzie zapóźno!" 

„Journal des Debats" uważa, źe wi
na leży nie po stronie Anglji, ani też R O 

P o w r ó t z p i e l i ł a A b i s y 
Co opowiadała chorzy i ranni żołnierze. — Zeszt? ?j , P o , d a i e 

^ukarał 

niałe nogi i ręce, ropiejące rany na caiem ciele.t\j;'; 
dla 

O warunkach, w jakich walczą żoł 
nierze włoscy w Abisynji dają najlepsze 
pojęcie rozmowy z chorymi i urlopowa
nymi, którzy przybyli do Neapolu. Bo 

Kleszcze, moskity, termity 
Daremnie próbują nieszczęśliwi zdobyw gało si^ w uśpionym obozie 
cy Adui wydłubać je spod paznogei igłą; tanie odległego motoru sarri^'-^^ 

wiem już od tygodnia zgórą na morzu j niem i pieczeniem. Kleszcze są uparte, głębokie na kilka metrów ^ ^ ' j j ^ o w s k i 

mi: daremnie w wściekłości kłują 
głęboko, opętam nieznośnem swędzę- 1 swój kopiec* skryły się 

się j termity, które przy pierwszym >ojLtUrł°T 

pod '̂tfljr Ł T 

Trzeba dużo wody, leków i mydła, by z lerje 
niemi walczyć. A wod 
cież na wagę złota. 

przyszły po swoją 
a jest tam prze-; Termity pożerają wszystko, co »• ^ 

j bie celulozę, a więc drzew 0 Ę (E, 
Kolumny generała de Bono przez ca- wszystkiem, pozostawiając tyik^.Tini, 

n. 

,acią od 
',«nie 

Czarnem, przez kanał Suezki i przez 
morze Śródziemne idzie fala powrotna. 

Jechali na południe ludzie zdrowi, 
uśmiechnięci i petni przynajmniej pozór 
nej otuchy. Wiwatowal i na cześć Duce, 
śpiewali pieśni żołnierskie. Dziś Wracają; na iuareD. rierwsi smwmowie, murzy, omzyimi uu tuiiiuuwj. 1 u / , ' .vJicc2n, 
na północ statki ciche: statki—szpitale, napili się tej wody, lub sie w niej wy- próchno: każda deska iest " / \*> i> 
skąd nie dobiega żaden ' głos, bowiem kapsli — drogo przypłacili swój brak zupełnie przeżarta, kolby oó mą _ K 

jęków chorych nie słychać. | rozwagi. 

łe dnie przebywały nad graniczną rze- jaknajdelikatniejszą błonę P ° . jj jjgJ5. I§ j 
ką Mareb. Pierwsi śmiałkowie, którzy Skrzynki od amunicji rozpa^af l ' 

« I « * * • ' , 1 1 . 1 1 1 • . J w'?' 

drogo przypłacili swój brak zupełnie przeżarta, kciby od *iNtóf 
C N O 

[ K . E . ) 

oto rezultat kontaktu z miljo drzewną. Waiłka z t c r m i l a m i s ° 

Ciężka biegunka po wypiciu nów, trzonki noży, stylista łcp^' j!'&nka 
Ci chorzy — niema wśród nich ran-; wody i krwawe wypryski na ciele po obracają się jakby w łamlitfjj , ' •*•] S u r ( 

nych i tych, których należało poddać za kąpieli 
biegom chirurgicznym — to ofiary po-1 nami wrogich człowiekowi stworów, ży trudniejsza, a t e r m i t y są NNW° r^woifj 
wietrzą abisyńskiego, jej wód zatru-, jących w każdej kropli tej i innych rzek — bo gdy t a m t e o w a d y n ' s z c Z \ iB|v J *a p&

RJ 
abisyńskich. I termity niszczą sprzęt W O J E N N Y I jj^S. U ^ 

Pozatem moskity. Kłują W tamtych szy s t o k r o ć cd mięsa armatnic^Ji i ,^* I 
tych, bagien malarycznych i ziemi pu
stynnej — w której roi się od owadów 

sprzymierzeńców najstraszniejszych! szerokościach nielitościwie I nie ma na nie lizol im sprosta, ale l izolu' j łk V Ą
Y

D Y 

I . . . N - I - ! i...Ł'Lj KT!_ i . . . . J * ,;i V™*S.S,q negusa 
Leżą ludzie z zesztywniałemi człon

kami, z opuchniętemi, jątrzącemi się ra
nami. Stonogi wgryzają się w ciało bia
łego człowieka, przywykłego do łagod
nego klimał/u Umbrji, Lombardii lub Tos 
kanji i powodują straszne cierpienia. 
Obok stonóg armję włoską dziesiątkują 
małe owady: kleszcze. Przy nich wyda
je się nasza wesz — wielki wróg żoł
nierza — jakimś zgoła nieszkodliwym 
sublokatorem. Kleszcze wdrażają się 
w kark, w dłonie, w każdy milimetr kwa 

nie sposobu. Dalej mrówki. Nie można niema w intendenturze armii 
spać w namiocie, bo mrówki, gdy tylko w Abisynji. L t M a i 
śmiertelnie znużony żołnierz zaśnie — Na statku powracającym cło t $ Bo 
włażą pod odzież i gryzą stokroć boleś- lu było również wielu chorych ffl jf! 1^ 
niej niż mrówki europejskie. Taka mrów Jeden z dowódców armii ab* 
ka wpi,a się w ciało i pozwoli sobie oświadczył niedawno 

m i r ^ r ^ r ^ m a d ^ 2 T *** ^ ł ~ » ™ ^ ^ * * < ^ < " M I E . mrówki gromadzą się całemi mrowi nały nedzwrotnikowe cWnbv 

C e , i e ° * n . l s k f 1 P"V zapasach mięsa. | karstw, niż amunicji. 
Wysokie kopce termitów spotkać! Przez kanał Suezki w ciągu 

•ńskie; 
i 

suro\v 

*.1935 

afka 

5 a 1 
^ k i , 

_̂ 2ann 
S r ; w 

,'Jte Z a 

kroków Żołnierze włoscy rozbiiali * V, wych, przewiozły statki 26.455 *J 
dratowy odsłoniętej skóry. Od każdego przekonawszy się. że są puste - uży-; w l o s k ^ . ^ y c h 
ukłucia powstają rany ropne i wrzody, wali ich twarde, skorupy do ^ ^ m e n i a nycn przez owaay 
Kleszcze włażą pod paznogcie i nie da- o 8 łpn i na r odpory do karabin -w ma- j tem. 
ją człowiekowi spokoju ani na chwilę, szynowych. Ale gdy zapadła noc, rozic-

H i e n y w o j e n n e w A d d i s A b e 
Spekulanci z całego świata zjechali do stolicy 

Eijopjji. - Biali utworzyli czarną giełdę 
Addis-Abeba, w październiku. 

Podczas gdy oddziały wojsk abisyń
skich krwawią na froncie, stolica Etjo-
pji przeżywa wielkie dni koniunktury 
wojennej. Pod tym względem Abisy
nja nie różni się od państw europej
skich. Wszędzie i zawsze znaidują się 
ludzie, którzy jak stado sepów ciągną 
tam, gdzie toczy się bój, aby w krót
kim czasie zdobyć niepomierne zyski 
na spekulacjach wojennych. 

Addis-Abeba, która tworzv dziś 
wielki obóz wojskowy, nie bvła przy
gotowana na napływ tak kolosalnej li
czby ludzi. I już z tego tylko Dowodu 
znaleźli się tacy, którzy dosłownie w 
ciągu kilku dni potrafili zdobvć wielki 
majątek. Już na samym początku kon
fliktu włosko-abisyńskiego. kiedy zda
wało się, że mimo wszystko zatarg zo
stanie pokojowo zlikwidowany, do sto
licy Abisynji zaczęli napływać ludzie, 
którzy kupowali domki, wynajmowali 
mieszkanta, gromadzili olbrzymie zapa
sy żywności itd. łtd. Dziś wszystko 
sprzedawane jest na wage złota. 

Przedewszystkiem świetna konjunk-
turę przeżywają hotele i właściciele 
domków. Żadna ze stolic świata nie 
mogłaby się poszczycić tak fantastycz-
nemi cenami pokojów w hotelach. W 
stolicy Abisynji znajduje sie obecnie 
mnóstwo korespondentów prasy świa
towe], którzy nie mogą mieszkać w 
namiotach. Główny jednak kontyngent 
gości hotelowych, płacących każdą ce
nę bez mrugnięcia okiem, tworzy ol

brzymia liczba poszukiwaczy złota, po
dejrzanych typów i niebieskich ntaków, 
którzy przybyli ze wszystkich niemal 
krańców świata, głównie iednak z Port 
Saidu, by w rozgwarze woinv zdobyć 
pieniądze. Agenci najrozmaitszych firm 
znanych i nieznanych itistytucyi finan
sowych, wyczekują tylko odpowiedniej 
chwili, w której mogliby zrobić „wielki 
interes". 

Koniunktura objęła także zakłady 
krawieckie. Jeszcze przed dwoma mie
siącami obserwowano dużv napływ 
krawców europejskich do Addis-Abeby. 
Ci, którzy zdecydowali sie na wydatki 
związane z tą podróżą 1 na przyjazd do 
stolicy Abisynji — dziś nie narzekają. 
Każdy z tych przybyszów mótrłby już 
teraz powrócić do Europy z poważną, 
uciułaną sumą pieniędzy. Zapotrzebo
wanie na mundury dla zmobilizowanej 
armji abisyńskiej Jest wielkie. Zazna
czyć bowiem należy, że armia abisyń-
ska nie ma magazynów mobilizacyj
nych. Wszystko sle tu robi w miarę 
potrzeby. Zaszła właśnie ootrzeba u-
szycla natychmiast około 300.000 mun
durów wojskowych. Rzad abisyński 
nie nauczył się jeszcze korzystać z 
praw wojennych. Za zamówienia pła
ci się każdą żądaną sume. 

Kolosalny popyt jest także na od
biorniki radjowe. Ponieważ orasa abi-
syńska nie istnieje, jedyne pismo, re
dagowane 1 wydawane przez samego ce 
sarza, zostało zawieszone na czas dzia
łań wojennych, jedyna możliwością o-

KI trzymania wieści ze świata 
walki jest radjo. Cały sprzęt 
został wykupiony w ciągu 
przyczem płacono za aparatv .L ^ 1 
styczne ceny: zwykły odblorA'^,^,^11 

lampowy kosztował w o rze l l c J i f lS |? 
złota polskie około 3000 złotvcH 'm^ki 2 j 

dował nabywcę. Olbrzymie * « $ i ) ^ a 

ty radioodbiorników, zamówiofl6 jKJm̂  1 

ropie, już płyną do miejsca ' R S [H 

rence zbierają się wszyscy, 

stronie Włoch, lecz że cała odpowie
dzialność spada na Ligę Narodów: 

— „Oto co osiągnęła narazie Liga 
Narodów, którą tak wielu uważa za o-
statnią radutę cywilizacji: — po pierw
sze, Abisyńczycy uzyskali możność zdo 
bycia, broni dla wymordowania możli
wie największej ilości Włochów, po dru
gie — wojna przeciąga się wskutek u-
zbrojenia Abisynji, po trzecie — handel 

średników, niebiorących udziału w sank
cjach". 

A tymczasem opinja angielska sta
wia wszystko na ostatnią kartę. „Daily 
Herald" wzywa otwarcie: • 

— „Projekt Edena wstrzymania eks
portu iaklchkolwiekbądź towarów do 
Włoch jest całkiem naturalny. P.ojekt 
ten należy urzeczywistnić natychmiast, 
a Jeżeli te środki nie odniosą skutku, na-

międzynarodowy został znów podkopa- leży zastosować represje poważniejsze! 
ny, i wreszcie czwarty szkopuł — zbo-1 T. 
gaci się na tem wszystkiem grupa po 

byli do Abisynji z zamiarem 
majątku. Toczą sie tu konfer e.n . ^ 
rady, coś się sprzedaje i kuD^I K,M 
wtajemniczeni nie mogą Z°JL < J?> 
się, jaki handel właściwie i e s t 1 j ^ p 

wiany. Pliki banknotów w e d f ^ t 
dc rąk. Wszyscy są rozgorac*,; w U 
podnieceni. Jest „koniunktur fl iJJM, 
wie jak długo będzie t rwała k \ b U r 

więc korzystać. Îf \ $ " 
Skąd przybyło to miesza l i , | H ; ,J 
nrlnwP! T N W A R Z V R Ł W N ? ^ J 

0! 

czema. 
Maleńka liczba samochodów- M^S^ 

jąca się w stolicy Abisynji. nie^-h 
zarekwirowana przez 
armji. Samochody te zamiej 1 , . 
stały na taksówki bez HcznikO^'/i 
ty, pobierane za przejazdy, s^ | 
niewiarygodne. '.\ 

W stolicy Abisynji zna jdo- I j 
jedyna kawiarenka, prowadzo n ^|» 
niemca i będąca miejscem so°" i M&FL 
ropejczyków, mieszkających * \\ £I 
Abeba. Dawała ona minimalne

'J T^K 2 

dy. Dziś powiększona została 0 J \ p

c.v C ! 

krotnie. Kelnerzy nie sa ^JLTF *. ^ 
obsłużyć wszystkich gości. ™ |i) 0 « . 
mogą znaleźć miejsca. W tej,^! U 

yoi narodowe towarzystwo? ~ # r « 5 S L ' 
chyba nie mają określone^°. IJ^ 
pobytu, określonej narodowo* * ^ 

Cesarz Haile Selassie w V d 8 ' - v S i. 
aby europejczykom, YVYLA^S%Ą ,W,^ 
chów. nie działa się żadna W1

 f o j p O 
jego kraju. Przecież trzeba ^ 
„legendę" o barbarzyństwie e ,^ 

A biali ludzie, których V $\&S$I 
gnała do Addis-Abeby. ^}EL& 3 

korzystać. Konjunktura woJ e n 

ci tryumfy. 

8«h 
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" P°. daje się do wiadomości, iż W.G 

1'okarsk ' u n j , l e 6 ° Józefa, zgłoszonego i potwier-
• , 8? d ' a W.K.S. Prosną (Kalisz), za podpi-

, ! ( n

a r t y dla WCKS Sparta (Trembowla), 
tl i." d ' a ..Trembowli" unieważnia sie.. Po

kery 
roją 

J, co 
0l 

pa 

od *' 
u n i i * ? 

.. i D. 
miesięczną dyskwalifikacją gra 

1(1"i" D l a nTrembowli" unieważnia się 
h J.ary dn. 11X35 — koniec 10:iI36. 

e ia«^i|C,Vle. s i e zawodników: 
oJ,nlot*^' ń s k l e2° Witolda (PTC). Szymańskiego 

nt#C 3 1 Kacalafca Henryka (wszyscy z P . 
l z V ł M ? .ki ? U r o w ą naganą za przewinienfe na za-
jod Ł T S G _ PTC w dniu 13 paździer-
N n r V > 1 ^ , i . 1 9 3 5 . ••• (§ 124a); 

Zygmunta (KE) surową na 
ft * a przewinienie na zawodach Sokół — 

" — M,? YIN' 1 3 - x ' 3 5 (§ 124a); •Z-2VFO P Ł K a r o l a (KE) 4-miesięczną dyskwa-
. | c l a od dn. 21.X do dn. 20.11.36 r. za prze-

z d a r z 
u r o d z i ł s i ę s i ó d m y n a s t ę p c a , t r o n u ; k s i ę ż n i c z k a M a r y n a z o s t a ł a 

m a t k ą — L o n d y n s z a l e j e z r a d o ś c i i d u m y • 

Zapomniano narazle o"'wojnie.w 

t« -vi« ̂ v e n a zawodach Sokół — K.E. w dniu 
p ? . : ó f j , 5 § 124c i ) ; 
ndafl 1 . ""larka Alojzego (Sokół—Pabjan.) 2 -mie-

r 1 S i «" c f iS \ ' a , Przewinienie na zawodach Wima II 
' l 6 3 ? 1 ^ K; 11 Y «n. 13X35 |§ 124a)-

1 Z ( 

dyskwalifikacją od dnia 21.X.35 do 
it,LA,"'"-XII.35 za przewinienie na zawodach 
C1 -r- K.E. w dn. 13.X. (§ 124c); 
it.E| J a n a 1 Kukułkę Mieczysława (obaj 

itlKodM. s u r o w ą naganą za przewinienie na za 
l - 7 c h Sokół _ K.E. w dn. 13 października 

I,/' (§124a); 
.kolskiego Alfonsa (Wima) surową na-

Anglja ma nową sensację. Już o go 
dżinie 6-ej rano mleczarz powiedział 
żonie portjera, że w nocy żona księcia 
Kentu urodziła syna. Żona' portjera po
wtórzyła kucharce, kucharka pokojów
ce, pokojówka kamerdynerowi, ten znów 
państwu i zanim pisma poranne rozkol
portowane zostały do mieszkań, cały 
Londyn wiedział już, że książę Kentu 
ma syna. 

Radosne to zdarzenie miało miejsce 
o godzinie 2 min. 5 w nocy. Pisma porań 
ne podały jedynie suche szczegóły. Na
turalnie, że narodziny były przez wszy
stkich oczekiwane już od pewnego czasu 
ale niemniej jednak rozwiązanie w y w o 
łało swego rodzaju sensację. Od wczes-

a rmi i H $ X l L 3 5 < 

d o f . t t k B o l e s ł 

atnieg"' Iii^na Izraela "(Ź.S"Ś.G°._Źd.-Wola) 2-mie 
olu ^ 'dyskwalif ikacją od dnia 21.X.35 do 

witSt ,^11.35 za przewinienie na zawodach 
:elec (Sieradz) w dn. 13 paź-
r (§124cl : 

r m d ° ' § « B o l e s ł a w a i Bolenia Antoniego (obaj 
rycn jO Ĵ surową nagana za przewinienia na 
nii ab'»| Kn h Wima _ Ł.K.S. Ib w dniu 13 paz-I 'Sft 1 9 3 5 r ' « 124a): ' flflllŁ}C« &0 Z e n o n a (S-K.S. — Łódź) suro-
:enc« n K J| Saną z a przewinienie na zawodach S. 
loroby r 
vać W 

cześć księcia Walji. Dziecko po urodzę 
niu waży ło sześć funtów angielskich i 
dwanaście lincyj, co wzbudzało podziw 
wszystkich angielskich piastunek, które 
w zgodnym chórze twierdziły, że: „to 
jest wspaniała waga dla noworodka", 

j Pierwszą osobą jaka została .dopusz-
I czona do nowonarodzonego, była sio-
! stra Agnes Kayser, która od dziesiąt

ków lat pełni funkcje pielęgniarki, ile
kroć król, królowa, lub ktoś z rodziny 
królewskiej niedomaga. Siostra Agnes 
była też obecna przy .wszystkich rados
nych zdarzeniach w rodzinie królew
skiej i opiekowała się wszystkiemi nie
mowlętami. Jest ona zresztą w rodzinie 
królewskiej uważana za dobrą wróżkę 

ciągu 
itystyg 
5.455 tf 
larję, ? 

f l C W.K.S. w dn. 1 3 X 3 5 (§ 124a); 
V k , l e 2o Zygmunta (WKS) 1-tygodniową 
fe^lifikacją od dn. 2 1 X 3 5 do dnia 27.X. 

ll.JU' ** przewinienie na zawodach S.K.S.— 
d n ' 13-X.35 (§ 124a); 

v » L , a J ó z e f a (SKS_Łódź) 2 tygodniową 
<t p, a , 'fikacją od dn. 2 1 X 3 5 do dn. 3.XI!35 
t$ ' l i n i e n i e na zawodach S.K.S. — W. 
j^łiet n J " 1 3 X 3 5 (§ 124b); 
<l 7"«lta Jana (Zjednoczone i Berkenwal-
SC , a (BaT-Kochba) oby po 2 miesiące 
Mr«l'fikacji od dn. 2 1 X 3 5 do dnia 20.XH 

l^hh' l a Przewinienie na zawodach Bar-
!$j ,i — Zjednoczone w dniu 5 paździer-Ę3 124c) 

U N V . . . . . , . 
fikacją od dnia 21.X.35 do dnia 

nego ranka cała ulica pod pałacem Bel-; { odpowiednio traktowana. Ona pierw 
grave bouare Nr. 3, gdzie książę Kentu; s z a u j r z a ł a dziecko. Po niej dopiero 
ma swoją rezydencję była zatłoczona; wpuszczono do pałacu ministra spraw 

wewnętrznych sir Johna Simona, który 
osobiście wywies i ł zawiadomienie o na
rodzinach syna na bramach ratusza i iz
by. Dopiero po tym akcie .mogły arma
ty z Tower oddać swoje strzały hono
rowe. 

Baby królewskie liczy już kilka .dni, 
a wciąż jeszcze przed bramv pałacu na — - • . . . . • 

c i e k a w y m t ł u m e m . 
K u c h a r k i , p o k o j ó w k i , s ł u ż ą c e , J o k a -

ie , k t ó r z y w s w o i m p a t r i o t y c z n y m z a p a 
l e z a p o m n i e l i o p r z y g o t o w a n i u ś n i a d a n i a 
s t a l i w t ł u m i e z r e p o r t e r a m i , f o t o g r a f a 
m i i o p e r a t o r a m i f i l m o w y m i , k t ó r z y g o 
d z i n a m i c z e k a l i a ż d a n e m im b ę d z i e j p e ł 
n i ć s w ó j o b o w i ą z e k z a w o d o w y . P o w a ż - 1 

nB,ełrAiotii arr. rfi o l Crw R n K ł l i p c " RT>a- 1 nie nastrojeni angielscy „Bobbies" spa- j Belgrave Sąuare Nr. 3 zajeżdżają samo 
cerowali pod oknami, nie przeszkadza- \ chody prywatne, z których szoferzy wy-

- • l . J i '.A-\„ ! t l n ^ T a c i o klW0 7 \FW\A-jąc gapiom tamować przejścia. j n o s z ą k w i a t y ) t ! o 8 j ę ̂  e 2 k w i g 

Wreszcie oczekujący tłum został na; c i a r n i i p o s ł a ń c y z % ę k a n i i

Y i k o s z a m i 

domu k l i a *^ U " - ' . ^ s z c d ' z ; c i e c i a . Każdy lnndvńczvk uważa so-
? . e n , t u ' . w P ° ' e . c . , u . «czeku- b i e z a o b o w i ą , , k posjac- kwiaty szczę-z S m t ó ^ : J S S V d ^ m * t k V ł

d z ' e c k a | ś l i w e i Położnicy. I kwiatów tych znoszą 
k u S S ,W J ę 5 r z c z

 całe wagony. Kwiaty to nie wszystko 
ki lka.minut'przed portalem swego d o m u , s ą j e s z c z e powinszowania. Powinszowa-

^^.'l u n Q '_ _ _ _ . . . . , . 1 1 , * 

Ujj^ r, r.a przewinienie na zawodach TUR 
J. ^ Huiratfan w dniu 6 X 3 5 (§124 1)., 

ff 
t6^enosi 6ię a a w o 
' N d z y Ł.T.S.G. 

!>ma' na boisko Ł.K.Ś. Początek z a w c 
11-ej. 

ejsca ' f f e 

mecz bokserski 
iata 
P r Z ę t klf 
p a r V I > <Mno«one-eeyer 
dblO'LAŁo.*' Vie"lu dzisiejszym odbędzie s ię o godzi 

irzell c ? iK i , 1 I ̂ r e m w s a l i G e y f . a P r zy u l i c y p i c 

mie 
,j przy ulicy Piotr-\"ZV,RH ' l l^ik'! S r ' 295 towarzyski drużynowy mecz E ł 0 t łrtłW Z i e d n o c z o n e _ Geyer, na którym od

m i e " "'stępujące walki: waga musza: Zasi-
Ó w i o n e j B ? . ^ Osielski (G), waga kogucia: Brzęczek 

|.?H^.Augustynowicz (G), waga piói 
I Cy, «|.) _ Wojciechowski ' 

,) ' (Zj.) — Mikołajczyk 

•Augustynowicz (U) , w a g a p iórkowa: 
•i.) — Wojciechowski (G), w a g a l e k -
(Zj.) _ Mikołajczyk (G) i Dobras 

;0dÓW' ł (I , 'Nsl (> Augustowicz (G.), w a g a p i ó r k o w a : 
lji nie jl*L» i w a g a p ó ł c i ę ż k a : Jaskuła (Zj.) — 

uśmiechnięty, pozwalał się podziwiać [ n i a m o ż e szczęśl iwym rodzicom składać 
tłumowi. Z ust licznych kucharek, poko- k a ż d v , kto sobie tego życzy, 
j ó w e k ' i kamerdynerów popłynął wupól- :• „Bath" klub naprzykład nadesłał na 
rty szept: „S,Zczęshwy ojciec....". , r ę C e księ,cia tr.lejsram, w którym donosi 

Naileży zaznaczyć; że wyspę zwaną o' zaszczycie wpisania na najmłodszego. 
Anglja i jej władców ^należy traktować członka s w e g o k l u b u _ małego księcia. 

podchodzuć do tych zagadnień ze spe- szłości był takim samym mistrzem w pły 
G j a l n e m przygotowaniem. W Afryce mo waniu i tennisie, jak jego ojciec. „Elek-
gą wrzeć krwawe walki, kontynent może tryczne zrzeszenie kobiet" komunikuje, 
rozpatrywać swoje polityczne i gospo- że na cześć małego księcia klub wydał 
darćze ' kłopoty.^ Anglja zapomina o doroczny bankiet na którym wzniesiono 
wszystkiem; co się dzieje na świecie wo- toast za zdrowie nowonarodzonego, 
bec wydarzeń z królewskiego dworu i . „Brytyjsikie zrzeszenie pszczelarzy" 
królewskiej rodziny. \ przysłało dosłownie następujący tele-

Dzisiaj „baby" księstwa Kentu zajmu|gram: „Serdeczne życzenia z powodu 
je umysły tak samo, a kto wie czy nie szczęśl iwego zdarzenia od brytyjskich 
żywiej jeszcze, od problemu abisyńskie-1 pszczelarzy. Miód w drodze", 
go. Anglicy interesują się tysiącem droj Przyjaciółki młodej księżny nagaby-
biazgów dotyczących dziecka, 4ctóre jes t jwane były o wywiady i wszystkie nie-
zresztą pierwszym męskim potomkiem | mai odpowiadały dosłownie: „Księżna 
trzeciej linji króla angielskiego, dalszą J zawsze życzyła sobie mieć syna"... Na-
gałęzią rodu Windsor. Jest siódmym; wet muzykanci uliczni pragnęli dać do-

wciąż jeszcze bawią w letniej rezyden
cji królewskiej w Sandringham. Rankiem 
gdy wiadomość o narodzinach wnuka 
doszła do Sandringham, król wybierał 
się na polowanie. Wszyscy, którzy to
warzyszyli królowi, a takża napotkana 
po drodze ludność, twierdziła, że w tak 
dobrym humorze jeszcze króla nie Wi
dziano. Co dopiero mówić o królowej. 
Podobno nie było dumniejszej babki na 
całym świecie.. . . Królewskie ciotki już 
od kilku tygodni zajęte były własno-
ręcznem szydełkowaniem rozmaitych 
drobiazgów i sukienek dla małego księ
cia pod nadzorem królowej babki, któ
ra podarowała wózek clla maleństwa. 

Najbardziej ucieszyła wiadomość o 
narodzinach bratanka — księcia Walji, 
który natychmiast wyjechał do swej 
letniej rezydencji z Sunningdale do Lon 
dynu i udał się do pałacu swego brata. 
Należy zaznaczyć, że książę Walji spe
cjalnie kochał księcia Kentu i żyje z 
nim na znacznie bliższej stopie aniżeli 
z pozostałymi braćmi. Książę Walji u-
dał się razem z ojcem do pokoju maleń
stwa i przyjrzawszy mu się, uderzył bra 
ta po ramieniu, jakgdyby chciał powie
dzieć: „dobrze zrobione, stary chło-
ple.... 

Baby jest oczywiście gwoździem 
londyńskiego małego sezonu. Wszys tko 
co należy do angielskiego towarzystwa 
chlubi się, że widziało dziecko „wlasnc-
mi oczyma". Przywilej ten oczywiście 
należy się nielicznym, a ci wybrani cho 
dzą dumni 1 napuszeni. W Mayfair w 
BeTgravii, u Ritza i Berkeleya opowiada 
się ze znawstwem, źe dziecko jest 
„mniej do matki, a więcei do ojca po
dobne" i że „jakoś zadziwiająco przypo 
m i n ą ^ w e ć o . dziadka, króla Jerzego", a 
później dodaje się jeszóze zer-specjalną 
intonacją: „To jest prawdziwy Jerzy"... 

Kino „R1ALTO" 

cenionych walk specjalnie^ 
i 'c spotkanie Cyrana 
' ranka z Ostrowskim. 

ciekawie 
a m i e j ^ ^ 

v V ^ - T o u r i n g z a m y k a 
™DZOFI>\<*\*>**ZON motocyklowy 
rrf SD 0 ' ' 1 ! '<fc' t t i on'T ? i e l ę ' 2 0 " l ł o

 ^-
 m - ł e M a motocyklo 

. w ' Ci*'** , U r ' n g u zamyka sezon wycieczką do 
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skolei pretendentem do korony angiel 
skiej. 

Znane są iuż imiona jakie otrzyma 
mały książę Kentu. Będzie on zatem 
nosił imię Jerzy na cześć swego ojca i 
dziadka ze strony ojca, Mikołaj na cześć 
dziadka ze strony, matki i Dawid na 

wód swego udziału w radości książąt 
Kentu i przed domem młodej matki 
rozbrzmiewała pewnego dnia muzyka 
fletów ulicznych muzykantów grających 
„Sonny boy" 

NaturaAnie, że radość rodziców dzie
lą również i dostojni dziadkowie, którzy 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
Zawsze urocza 

•'ti \ , 'olt=iV V yi a zd nastąpi o godz. 9-ej rano 
limain^lJ Nf, klubowego przy ulicy Piotrkow-

\ C.Y cjj w związku z zamknięciem sezonu 
, ''•Wek ° n kowie winni się zgłosić dzisiaj, t. 

^ $J S t n l e p r z y g o t o w a n i a 
i r e I T 1 5d( peczu bokserskiego 
"kSŁ *̂ J t l a

Ł 6 « - W a r s z a w a 
, *k tf V °k S e

 a n ' ó w naszego miasta przed me-
e j •lia f}h?V P- B ' l i m * W a r s z a w ą . Po tym treningu 
Wedr ' ',,0< fo.Pr*epr'"y Smith i Konarzewski postano-

•crnraC^, V ' tak .1 * ł ć w drużynie łódzkiej pewne 
i , ł i i ra 'J %;\ Dĉ l 0 8 t a t e c z n y skład przedstawia ł i ę inktur̂  jf _ | o d , U J k o l e . j ś c . wa^ n ł ł l |ąco1 
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e . n k i e w i c z , Michalak, Woiniakie-
J ( Vr.V unrkn»* P h m i e l e w s k i , Pietrzak i Kło-

P r f l ne •"i j b d , • p. K 0 n „ n i e s p o d z i a n c k * w a * a k P ł 

II \ * , 7 - e i . " a r z e w s k i zarządził na aouuit; 
l"T«aA; V c h . \ŁT°BN* wagę reprezentantów t re -

5."l meczu Ti^drio n ł 1 B n n v również 

N a f r o n c i e r o b o t n i c z y m 
Ukaranie przemysłowca. — Zatarg 

u Biedermann trwa 

? 

lone«0 

wvda' 

,. z w 
sobotę 

^\Jb t"S»o \TPWRvbarczyk Z 1 
Jol tmA- ^o th„u W a r s z a w a przyi 

"leczu będzie obecny również 
Poznania. 

;ysyła b. silny ze-
Jartczakiem i Kar-

Konarzewski spodziewa się 

Referat karny okręgowego inspekto-1 

ratu pracy rozpoznawał wczoraj spra
wę właściciela.tkalni przy ul. Sienkie
wicza 61, M. Rosenberga, który zalegał 
z wypłatą robotnikom.. Na tem tle w fa
bryce wybuchł,strajk robotników. Strajk 
został zlikwidowany, zaś przeciwko p. 
Rosenbergowi wszczęto postępowanie 
karne. 

W. wyniku, rozprawy p. M. Rosenberg 
skazany został na 2 miesiące bezwzględ 
nego aresztu. 

/łaW'S \̂J> ^ s t w a ' ŁZY^' .P- Konarzewsk i s p o d z i e w a się 

, a kr^O^d. k u ' e k nTk'' c w e n t - w V n i k u r e m i s o w e g o 

ZCba loo^FY*^ Ł.O.Z.B. przygotował do< 

cych tkaczy, poparli robotnicy przędzal 
ni, proklamując jednodniowy strajk de
monstracyjny. O ile dyrekcja fabryki nie 
uwzględni żądań tkaczy, przędzalnicy 
zapowiedzieli również całkowite przer
wanie pracy. 

1* 1 
W fabryce Braci Bukiet przy ul. 6-go 

Sierpnia 62 wybuchł wczoraj strajk ro-
b.otników..połączony z okupacją fabryki. 
Strajk ma być protestem przeciwka za
mierzonej redukcji kilkunastu tkaczy. 
Robotnicy domagali się zredukowania 
raczej dni pracy i rozłożenia pracy rów 

w wiedeńskiej komedji muzyczne] prod. lQ3fl G 

C l o - C l o 
„DZIEWCZĘ Z BUDAPESZTU". 

W pozostałych rolach: HANS MOSER 
LEO SLEZAK 
RALF WAŃKA 

Reż, W- TURZAŃSKI. Muzyka: Fr. LEHAR. 

Jak wiadomo w roku bieżącym wielu Angli
ków zwiedzało Polskę. Zainteresowanie ich; na
szym krajem było wielkie. Podziwiali nasza przy 
rodę, naszą kulturę i sztukę. Niejaki pan Gllos 
kupił podczas pobytu z wycieczka w Warszawie 
znaną lampkę Centra Mikro i pisze nam obecnie 
obszerny list z pochwałami o tym artykule. List 
skierowaliśmy do fabryki CENTRA w Poznaniu 
i dzielimy się tą wiadomością z naszymi czytel
nikami. Wyroby polskie jak widzmy zyskują na 
rynkach zagranicznych coraz większe i szersze 
uznanie. 

miejsc 
można 
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Pocz. 4, 6, 8, ,10. 
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w najweselszej komedji 
muzycznej 

F0LIE5 BERGERE, 

file:///fw/a-


Kurier Handlowo-Przemysło 
99RE PUBLIK A'* JE DNIA 18 NAŹAMIERNILKA 1935 R. I K , e r 0 W D l k d z ! a , u 8 0 S P O d t c l L f 

* 

Dział gospodarczy telef. 136-56. 
PLE 

A K T Y W I Z A C J A MYŚLI i CZYNÓW 
P r z e m ó w i e n i e ministra K w i a t k o w s k i e g o — zapowiedzią 

z e r w a n i a z pol i tyką b i e r n o ś c i i przetrwania 
W dotychczasowych komentarzach 

do przemówienia min. Kwiatkowskie
go, może nledość jeszcze uwypuklony 
został jeden z najbardziej znamiennych 
momentów tego przemówienia, miano
wicie ten, w którym minister z wyjąt
kowym naciskiem podkreślił koniecz
ność a k t y w i z a c j i polityki go
spodarczej, jako jedynego sposobu wy
zwolenia się z tego koła udręki ekono
micznej, w którem żyjemy wszyscy. 

Charakteryzując rzeczywistość pol
ską I stwierdzając w nlei obecność 
wszystkich czynników, potrzebnych do 
przełamania marazmu, laki dławi życic 
ekonomiczne kraju, p. wicepremier na 
plan pierwszy wysunął życia tego ak
tywizację. 

Ten rozumny pogląd nowego kie
rownika naszej gospodarki narodowej 
przywodzi na myśl wypowiedzenia po
lityków ekonomicznych innych krajów, 
w obliczu analogicznych trudności, do
chodzących do a n a l o g i c z n y c h 
r o z w i ą z a ń I nie znajdujących 
Innej możliwości wyjścia z katastrofal
nej sytuacji obecnej, jak śmiałe wkro
czenie na tory aktywnej polityki gos
podarczej. 

I wiele też krajów oddawna iuż pod
jęło śmiałą ofenzywę przeciw kryzyso
wi, znacząc osiągnięte w nlei sukcesy 
wprzęgnięciem milionów bezrobotnych 
do produkcji I osiąganiem coraz wyż
szych wskaźników wytwórczości — 
podczas gdy my, „ustawicznie równa
jąc w bezkresny dół życie rolnika, in
teligenta, u r z ę d n i k a , TKUM^FF0$$M-
ka, robotnika f a b r y c z n c E C f i bezrobot
nego", sprowadziliśmy się :w R o k u Pań 
sklm 1935 — tym samym roku. który 
w szeregu państw uważa sle za r o k 
z a k o ń c z e n i a k r y z y s u — 
do stanu, który p . minister Kwiatkow
ski kwalifikuje, Jako „moment gospu-
darczo najcięższy bodaj od chwili zor
ganizowania zrębów administracji pań
stwowej". 

V.-Premjer Kwiatkowski obnażył 
lałszywość poglądu, który, niestety, tak 
niepomiernie silnie zaciążył nad polską 
oplnja gospodarczą; D o g l ą d u , wbrew 
wszelkiej oczywistości przesuwającego 
punkt ciężkości naszego zastoin p o / a 
granice państwa: „Z całem poczuciem 
odpowiedzialności I z całem poczuciem 
realizmu można stwierdzić — mówił p, 
v.-premjer — że obecny poziom naszej 
gospodarczej egzystencji nie iest ani 
koniecznością dziejową, ani wynikiem 
nienaruszalnego fatalizmu". 

Nie jest koniecznością dziejową, by 
w roku 1935 wskaźnik produkcji pol
skiej wynosił 63, wyznaczając nam 
o s t a t n i e m i e j s c e w rzędzie 
większych państw świata, podczas gdy 
cały szereg krajów zbliżył sle Już d o 
poziomu z roku 1928, a niektóre z nich 
— Jak Anglja — przekroczyły go o k i l 
kanaście punktów. 

Nie jest też koniecznością dziejową, 
b y bezrobocie rosło w Polsce, g d y we 
wszystkich krajach maleje: nie Iest ko
niecznością dziejową, by w przemyśle 
polskim następowało zużycie I zesta
rzenie Instalacy] technicznych, g d y 
wszędzie odbywa się gorączkowa 
p r a c a r e n o w a c y j n a : nie Jest 
koniecznością dziejowa owa katastro
falna d e k a p i t a l i z a c j a r z e 
c z o w a w Polsce, gdy w Innych kra
jach — nawet o d naszego uboższych I 
niże] pod względem gospodarczym uor-
ganlzowanych, lecz „wykazujących 
rozmach twórczej pracy, wole opano
wania trudności, wytrwałość I spokój 
w realizowaniu wielkich programów" 
— p o t e n c j a ł p r z e m y s ł o 
w y r o ś n i e n i e u s t a n n i e . 
Nie jest koniecznością dziejowa, by 33 i 
miljony obywateli polskich spożywało 
w roku 1934 znacznie mniej produktów, 
niż spożywało 31 milionów w r. 1929, 

podczas gdy nawet w Niemczech jera wartości, osiągnięte w dziedzinie 
w z m a g a s i ę s p o ż y c i e w e 
w n ę t r z n e . I nie jest koniecznoś
cią dziejową, by Polska trwała bezna
dziejnie przy swym — jak go okreSia 
minister Kwiatkowski — „niezwykle 
niskim, konsumcyjnym nietwórczym 
budżecie państwowym", podczas gdy 
wiele krajów do niedawna biedniej
szych od Polski — ponosi dziś cztero
krotnie większe ciężary na rzecz potę
gi państwowej. 

Pan minister Kwiatkowski wymow
nie przedstawił obecność wszystkich 
elementów, niezbędnych do podniesie
nia gospodarczego kraju na poziom, od
powiadający jego roli I znaczeniu w 
świecie. Ni e b r a k ło wśród nich 
ani obfitości surowców rolniczych, an? 
źródeł energetycznych, ani ludności o-
szczędnej 1 żądnej pracy, ani kredytu 
wewnętrznego. Czegóż wlec nie staje 
w Polsce, aby p o d j ą ć I z r e a-
a I i z o w a ć to dzieło, o które do
nośnym głosem wołają miljony ludzi, 
spragnionych pracy f chleba? Bo 1 
geniuszu technicznego i organizacyjne
go nam nie brak, jak o tem świadczą 
choćby podkreślone przez o. v.-prem-

obrony kraju, jak o tem świadczą nie 
dawne doświadczenia z nasza żeglugą 
powietrzną, która, pomimo skąpych 
środków potrafiła zwycięstwami mlę-
dzynarodoweml wieścić prawdę o pol
skim geniuszu technicznym, lak o tem 
świadczą zdobycze W zakresie produk
cji karabinów, jak o tem świadczą zna
komite osiągnięcia w dziedzinie nad 
wyraz skomplikowanego przemysłu na
rzędziowego. 

Nl c z e g o n a m n i e b r a k ł o 
o p r ó c z m y ś l i t w ó r c z e j , 
oprócz wiary we własne siły — na któ
re jedynie zdani iesteśmy, na których 
jedynie polegać możemy — oprócz 
programowej polityki, opartej o wy
raźną h i e r a r c h i ę d ą ż e ń 1 
c e l ó w , ostrożnej w wyborze środ
ków, śmiałej w nakreślaniu zadań, tak 
jak to nakazuje „ m e t o d a s z a 
l e ń s t w a", którą uczynił swoją 
Wielki Marszałek; jedyna metoda, po
zwalająca pod sny o potędze mocar
stwowej granitowe rzucić podstawy. 

Tej to metody naród oczekuje od 
nowego rządu. .1. W. 

9 organizacyj przemysłu włókienniczego 
zgłosiło juz akces do Unji, łączące] całą produkcję tekstylną 

W ostatnich dniach szereg dalszych przemysłu włókienniczego: z Łodzi — 
organizacyj, zarówno z Łodzi, jak Biel- , inicjator Unji Zw. Przemysłu Włókienni 
ska i Kalisza, zgłosił akces do tworzącej czego w Państwie , Polskiern, Krajowy 
sic Unji Zrzeszeń Polskiego przemysłu' Zw. Przemysłu-* włókienniczego, Stow. 
Włókienniczego. Spośród, zrzeszeń łć>dz-! Fabrykantów " Przemysłu Włókiennicze? 
kich" 'gotowość' przystąpienia ao unji w y ijo, Konwencja Przędzalń Czesanko-
raziła Konwencja Przędzalń Wełny Cze- wych, Zw, Przemysłu Dzianego oraz Zw. 
sankowci oraz Stow. Fabrykantów Prze Farbiarń i Wykończalń woj. łódzkiego, 
mysłu Włókienniczego, z Bielska obie Spoza Łodzi — dwie wymienione wyżej 
tamtejsze oaganizacje przemysłowe: organizacje Bielska i jedna z Kalisza. 

Konwencja Fabrykantów Sukna oraz Nie zgłosiły dotychczas swego udzia 
Zw. eksporterów Przemyślu Włókienni- lu w Unji zrzeszenia przemysłowe w 
czego, z Kalisza — Zw. Właścicieli Fa- Białymstoku, które kwestie te jeszcze 
bryk hafciarskich i koronkarskich. rozważają według jednak nieoficjalnych 

Dotychczas zatem akces do Unji zgło oświadczeń i ich odpowiedź w tej spra-
siło 9 najpoważniejszych organizacyj wie będzie pozytywna. 

Z n i ż k a marki niemieckie! 
Dla pozostałych walut tendencja utrzymana 

Funt od kilku dni ma tendencję nie słabem zainteresowaniu marką 1 nie 
«wyżkową . Wczoraj notowania jego na wielkim na nią popycie kurs jej ksztal-
giełdzie warszawskiej podniosły się o towal się w granicach od 1.48 w żąda 

Znaczny SPADEK 
KONIKA' b 

liczby upadłości w P o l s ^ f l 
Według danych GUS. ogłoszj , 

Polsce w sierpniu rb. ogółem 8 w W wyd.-,' 
ści wobec 16 w lipcu rb. a 14 ł ł $!'• 
pniu 1934 r. , 

W okresie pierwszych 8 .""S ^»M 0 t! 
rb. ogłoszono na terenie całej g |f»«nit 
ogółem 106 upadłości wobec l?9* 
logicznym okresie ubiegłego roku Według typu działalności g°s|?j 
czej, 6 6 upadłości było w P^lJ^ 
wobec 84 w 8 miesiącach 1934 r-1 
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Stosowanie e e ł z n e ź o f f l 

W „Monitorze Polskim" z drv 
października ukazał się k łr*nzł( 

i i P 
te wykazem Nr. 2, załączonym, % i'^odi 
porządzenia min. skarbu z dnia - Ł 
kwietnia 1 9 3 5 r. o zniżkach celj 
zwolnieniach od cła — jeżeli zosta" ««„' 

1 1 i i N y t a . 

zwolnienie od cła na zasadzie I®\ ^ s " ^ 1 , 
czeii Izb Przemysłowo-HandloW \ ̂  * c' 

Podania o z w r o t 

nadpłaconych podatków 
od opłat stemplowych! 

Izby Skarbowe otrzymały °{j 
władz centralnych w sprawie sto? 
n i a ulg przy zwrocie nadpłacony^ 
podatkowych. Podania składane I 
sprawach wolne są od opłaty sWj 
wej, o i le i d z i e o zwrot n a d p ł a C ' 
pedatku w gotówce, b ą d ź też zajj? 
go na poczet innych należności. N'J 
dlefrają opłatom również podania ° 
stuwanie błędów raclumkowycli 
wymiarze podatków. 

• 5 * 

dalsze 2 punkty do 26.12. Kabel na Ńo 
w y Jork utrzymuje się na poziomie 5.31 
i pół, inne waluty miały minimajlne tyl
k o zmiany. Dewiza na Zurych zniżko
wała o 7 punktów do 173.00. 

Bank Polski podwyższył wczoraj ce
nę funta o 3 punkty do 2 5 - 9 5 , obniżył 
natomiast cenę dolara o 1 punkt do 5.27 
za drobne banknoty, 5.28 za większe i 
5-30 za czeki. 

W obrotach prywatnego rynku łódz 
kiego zaznaczył sie przedewszystkiem 
spadek marki i to dość poważny, wyno-| Z. m ŁoJ«. 
szący bowiem 3 punkty. Przy ponów 

niu do 1.47 w płaceniu. Pozatem tenden 
cja była całkowicie utrzymana. Dolary 
notowano po 5.37 w sprzedaży i 5.35 w 
kupnie, dolary złote po 9 . 0 8 — 9 . 0 5 , ru
ble złote po 4 . 8 5 — 4 . 8 0 , funty po 2 6 2 0 - -

2 6 . 1 0 , guldeny gdańskie 0 . 9 8 — 0 . 9 5 i liry 
włoskie pt, 0 0 — 3 6 . 0 0 . 

Na rynku papierów tendencja była 
wczoraj cokolwiek słabsza. Notowano: 
poż. stabilizacyiną — sprzedaż 6 2 2 5 , 
kupno ^ . N O . d d a r ó w k a 5 3 - 5 0 — 5 , 3 . M , 

poż. budow'ana 4 2 . ^ 0 — 4 1 . 0 0 , r> proc. L. 
f C — 4 9 . 0 0 . 

Silne ożywienie w detalu konfekcyjnym 
Po okresie przejściowym zastoju znaczny wzrost obrotów 

W ostatnich dwóch tygodniach handel to
warami pólwetnieneml przeżywał okres pewne
go zastoju, na co złożyły się zarówno wyjątko
wo cieple pogody, jak 1 przypadające na pierw
szą polową października liczne jarmarki, które 
absorbowały uwagą kupiectwa prowincjonalne
go, wstrzymując je od przyjazdów po zakupy. 
Zastój ten dawał slą dotkliwie odczuwać, zwła
szcza koniekcji, która targowała bardzo mało. 

Sytuacja uległa zmianie z chwilą pogorsze
nia slą stanu pogody 1 ochłodzenia. Ruch w han
dlu konfekcyjnym wzmógł sią 1 w tygodniu bie
żącym przyjął rozmiary nawet wyjątkowo duże. 

rozmiarach. Jednakże ożywienie obecne nie ma 
leszcze charakteru jednolitego i podlega znacz
nym iluktuacjom. Np. o Ue w poniedziałek ruch 
w sklepach konfekcyjnych był rekordowo duży, 
o tyle już w środą obroty nieco osłabły, aczkol
wiek w ogólności kształtowały sią na doić wy
sokim poziomie. 

Ożywienie w detalu konfekcyjnym miało 
natychmiastowy oddźwięk zarówno na rynku 
hurtowej sprzedaży koniekcji, jak 1 na rynku 
towarów wełnianych 1 półwełnlanych, których 
zbyt również znacznie slą powięksyzł. 

Tak wiąc sezonowe . ożywienie w handlu 

Zamówienia włókienna 
Abisynji w przemyśle ano?*!* 

Zarząd giełdy towarowej w M a 
ster komunikuje, że w najbliższy1'1:) UFII^ 
sie rząd Abisynji udzieli przemy SI°\ 
wełnianemu w Lancashire 
na dostawę. 8 miłjonów yarMw ' 
bawełnianych. j 'HA^ 

Rokowania w tej sprawie pro*? A\ 35 
ne są za pośrednictwem wiclkiffy j o ^ ' 
mów eksportowych w Londynie 1 | h*$' 
chester i mają w najbliższym cza*1.,, £><\\' 
zakończone. Dostawy, które po*^ 
ne będą większej liczbie fabryM 
znaczone są wyłącznie dla armji â J jV J e. 
skiej. Zamówienia abisyńskie V°l A| s

b i > 
na znaczne zwiększenie stanu zatf hA\\v 
nia w fabrykach angielskich. 

Zamówienia abisyńskie o f S » i s . 

Nadmierne r e z e r w y #1^% 
mogą wywołać krach w 5 >N 

Zjednoczonych fljjh? 
Nowy prezes nowojorskiej giełdy P'e. J J f-l|<-

R. Gay, wygłosił na zebraniu związk" R4 <\ W 
przemówienie, poświęcone sytuacji D*j(f . % A 
street. Gay stwierdził, ł e nadmierny A J f «t. J^Ji 
złota nasuwa obawy poważnych komp'jK \t\ ci{ J"1! 
rynku Stanów Zjednoczonych. Może s.'^i< '» 8? M 
wtórzyć olbrzymi krach z roku 1929, if S** n 
stąpił neskutek niezdrowej sytuacji ' ,fj %"..°bl 
pieniężnym i nadmiernych nadwyżek JJl>rfl u 
złota. W obliczu nieprzewidzianych łNJi °h 
cy| w polityce światowej zarówno b

T"2 A- Sflo j ' ^ 
rykańskie jak i departament skarbu U; 5'^ f| 
wadzić muszą bardzo ostrożną pol'" 
niężną. 
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1 LILI H I R S Z M A ^ 
W Andrzeja JVa 27 , ^ r° n t 
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Poważny zbyt miała przedewszystkiem konlekcja ( koniekcją i potrzebnemi do jej wyrobu towara-
damska, zwłaszcza damskie palta zimowe były 
zakupywane w znacznych ilościach, jednak rów
nież koniekcją męską sprzedawano w dużych 

mi, jest duże i prawdopodobnie będzie nadal 
wzrastać, gdyż kulminacyjnego punktu jeszcze 
nie osiągnięto, natomiast produkcja towarów 

wełnianych, a przedewszystkiem P 6 ' ^ ' ^ ^ 
zbliża się Już ku końcowi. Zwlaszcz* ^ ^ l Ha 
brykanci półwelniani, obawiający b ^ / 
tek nadmiernej produkcji nie pozostać ,#»jk ^ ^ 

które unieruchomiłyby ich NI***6..JĄJ*' sami 
pitały obrotowe, zaczynają stopnio* 0 

wać produkcją. 
•'5. 
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P o l s C o k , l i l 

f , 
*'*Tl'p*i|ąCU P » i d * i « n i k u b. r 
\»0I_ . 1 , c e zebrania okręgowe, poświęcone 
„ £ , 0. r«ani 2acyjnym O.M.P. W Łodzi ta-
^"lika b ° d b e d z i e s i e w niedzielę, dnia 27 

'yin'-1'*''' "bywających się zjazdów orga-
4 <IINL N- 1 r o z Poczęc i a 4-go roku pracy wy-

nsr.OSZ0' l ji.*1 m , o a z i e ż y pracującej, prezes za-
,,i H iiP1 Wi? W n, c?° O.M.P. pułkownik Jur-Gorze-

I ™L W y d " ł " " W I W odezwę: 
iłtjl czwarty rok pracowitego żywota or-

J i ty ' ^ e i e ć nam wszystkim ompiakom trze 
U'11'*, «:! j l e n s t a ' się etapem jeszcze " v ^> 

'ąj n '* dotychczas 

" 'lalo 

8 
całej 
ic 17' 
o roku 

l e*wa pułkownika 
Jur-Garzechowskiego 

^° MŁODZIEŻY PRACUJĄCEJ 
odbywają się 

się etapem jeszcze szyb-
marszu naprzód, by przy-

niż dotąd osiągnięcia. Aby 
r musimy pracy 
ramienia. 

własnej dołożyć i 

''OSfŁî I!'.*̂ * , e R ° to, co nam najdroższe i naj-
P^eclei _ p 0 l s k a potężna. 

chcemy dać kształt i pogłębić 
Nie wszystko dotychczas było, 

' * m i tego chcieli i sprawa wspólna 
Nierzndko spotykaliśmy tu braki i 

934 r . i f e . * nurt' 
h i . 
*tii««|.' V - r — l / -- ---
M błąd młodych — a taką wszak jest 
wiea . ... — jest tylko błędem, a nie 

Z Ofl- J ] , B |ewybaczalnym. Naprostować go moż-
OkÓln'* h b. źródło naszej wiary w ' 

p "V"łość. źródło naszej mocy i 
lepszą, 
entuz-

) W a r y dofr* 
nam dziś pracować w warun 

dllia ' b p 'cn gmatwających się i naciskających 
:ll cel*' VJ nzedł czas próby, 
i ZOSia''' H\ j ,*' * e jesteście do niej gotowi, że nie 

moi* ii' , coł p r z e c ' w n o ś c i , bo jesteśmy silni wia-
l't. | 'ytą w wielkość i przydatność naszej 

y ' P r a w y - Jak sztandar świeci nam bo
zie {JtyiJ' ' w i a r a odeszłągo od nas Wodza, 

Pani R. skazana za kradzież 
Niezwykła sprawa w sądzie grodzkim 

Czy kobieta w ciąży może zdradzać 
skłonności do kradzieży? Nad tą kwe
stja zastanawiał się wczoraj sąd grodz
ki w związku z rozprawą przeciwko Ja
ninie R., pracownicy aptekarskiej. 

Oskarżona skradła pieniądze i specy
fiki ze składu aptecznego Zofji Jareckiej 
łącznie na tysiąc złotych. 

Przed sądem nie przyznała się do wi 
ny i wyjaśniła, że w krytycznym czasie 
była w odmiennym stanfe i, wiedziona 
jakąś nieokreśloną mocą dopuściła 
się po raz pierwszy w życiu kradzieży. 

Obrońca oskarżonej wywodził, że me 
dycyna zna tego rodzaju wypadki. Ko
biety brzemienne nieraz nie panują nad 
swemi nerwami, nieraz miewają popędy! więzienia z zawieszeniem wykonania 

• | BERLIN W NIEDZIELĘ JE TYLKO 
JEDNĄ POTRAWĘ NA OBIAD. 

materji opinji biegłego lekarza, który 
tylko częściowo podzielił .zdanie obroń
cy. Lekarz sądowy ustalił, że istotnie 
kobiety w ciąży miewają t. zw. „stany 
przymusowo", w których uważają, że 
len lub inny przedmiot muszą mieć i zdo 
bywają go nieraz drogami, kolidującemi 
z kodeksem karnym. Gdy jednak takim 
przedmiotem są pieniądze, gdy oskarżo
na poprzednio nie tłumaczyła się ciążą, 
jako powodem kradzieży — jej obecne 
tłumaczenia nie mogą być uważane za 
istotne. Zresztą owe „stany przymuso
we" są zjawiskiem b. rządkiem. 

Sąd uznał jedyni© okoliczności łago
dzące I sknzał podsądną na 8 miesięcy 

zupełnie im w normalnym stanie obce 
Sąd wysłuchał już uprzednio w tej 

kary. 

Wyczyny szantażysty HartRlasa 

i i i d l o ^ ł ^ i l t n & k i e m musimy zwyciężyć!! 
I H U i u E i » t , v centrach ojczyzny naszej wybuchają 
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>ai! k l n r k 5.31,50, Pa ryż 35,01,50. Stockhohn 
' 9oł'CI': Zurych I 7 3 (—7>. W obrotach pry 
k '10,'i^arka niemiecka 145. szyling austrjac-

Biegał napo po mieszkaniu. 
Z Warszawy donoszą nam: l 

W procesie o szantaż przeciwko 
Chencinerównie i Hartglasowi — o' 
którym dwukrotnie donosiliśmy ostatnio 
— sąd okręgowy w Warszawie zarządził 
przerwę do dnia dzisiejszego. Rozprawa | 
przeciągnęła się nadspodziewanie długo' 
i sędziowie zmuszeni byli zająć się in-
nemi, już rozpisanemi uprzednio spra
wami. Dziś jednak, najpewniej w godzi
nach nocnych zapadnie wyrok. 

Ostatni przed przerwą dzień rozpra
wy przyniósł znów wiele szczegółów, 
wręcz sensacyjnyrh. 

Przedewszystkiem brat oskarżonej— 
Jerzy Chenciner — opisał sądowi dzieje! 
niebywałej tragedji, w jakiej Hartgla* — 
typ istotnie niezwykły — trzymał całą 
rodzinę swej obecnej żony. Obaj jej bra
cia, po napaściach na ulicy, w kawiar
niach i przed swym domem, byli zupeł
nie zmaltretowani nietylko moralnie, ale 
i fizycznie. 

Sw. Lewinson u którego Hartglas mie 
szkał jako sublokator—podał również de 
tale niesamowite. 

Hartglas chodził po calem miesz
kaniu nie tylko po swym pokoju, 
w stroju adamowym: pobierał co rano[ 
lekcje boksu, do którego wraz z nauczy j 
cielem zaprawiał się nago. nie bacząc na 
obecność kobiet w mieszkaniu i gospo-

Orgi,e pijackie i erotyczne 
darzy. Pozatem Hartglas „uprzyjemniał" 
sobie i swym gospodarzom życie w ten 
sposób, że ogłaszał w gazetach, iż poszu 
kuje gospodyni „młodej, inteligentnej o 
miłej powierzchowności do samotnego". 
Rezultat był taki, że po każdem og lo - ; 
fzeniu wystawało po 30 kandydatek na 
schodach przed drzwiami mieszkania' 
Lewinsona. 

Dalszym świadkiem była właśnie ta 
ka kandydatka na posadę. Jacyś dwaj . 
panowie siedzieli w ookoju. Jeden dykto | 
wał, drugi pisał. Hartglas dyktował: 1 

„blondynka, szczupła, zgrabna, oczy nie 
bieskie, zęby piękne" — dyktuiąc, za
glądał w oczy i zęby świadka. Kazał po
tem przyjść jeszcze raz, w godzinach 
wieczorowych i wtedy proponował 
świadkowi, zdjęcie sukni, a gdy ta obu
rzona — chciała wyjść próbował jej prze 
mocą unieść suknie. Kilka kandydatek 
na „posadę" złożyło wreszcie wspólnie 
zameldowanie w komisariacie. 

Przytem co noc były w pokoju 
Hartglasa krzyki, jęki, wołania o pomoc, 
albo odgłosy orgji pijackich z kobietami. 

Przewód sądowy został zakończony. 
Jutro wygłoszą przedstawiciele stron, w 
liczbie siedmiu, swe przemówienia. Mó
wić będzie prokurator, dwaj powodowie 
cywilni i czterej obrońcy. 

Trudności aprowizacyjne w jakich zna
lazła się Rzesza Niemiecka spowodowa
ły zarządzenie ministra wyżywienia, że 
w niedzielę obiad dobrego Niemca skła
dać się będzie tylko z jednej potrawy. 
W ub, niedzielę w niezliczonych punk
tach Berlina zainstalowano kuchnie po
lowe, które wydawały jednodaniowe 0-

biady za 50 pfenigów. 
Jak widzimy na zdjęciu, berlińczycy 

z humorem spożywają swój skromny o-
biad, do czego przyczynia się również 
orkiestra S.A, przygrywająca biesadni-
kom. 
flBBBBBBBBBBBBBBBEB<BBBBBa«aHIBBBB 

JlEfil 

kjjlslil "'ona czechosłowacka 20,80, frank 
Byki gWU, frank szwajcarski 173,05, gulden 
Ek-Nts' l i r y w , o s k i e l e i e rumuńskie 

H'1,10 Węgierskie 101,75, dinary Jugosłowień 
k* flolg , a *y łotewskie 129, funty sterlingów 
J % , Gotówkowy 5,35,75, rubel zloty 4,80, 
APoi^. 906, rubel srebrny 1,83, bilon 0,87. 

i W P l a c i l za banknoty dolarowe 5,28. 
\'v 1)1 Również i na rynku akcyjnym obro-

matę, jednak tendencja była 
R\Ł\J' Notowano: Bafik Polski 91,75—91,50 
>V Pff" '3.25 ( + 2 5 ) , Starachowice 33,50 
Ą 'rj,, 2 atem zawar to niewielką i nienoto-
Fik° w c ' * akcjami Zakładów Modrzcjow-

R a d f o p r o g r a m 

" h b i V / PROCENTOWE. 

1 J nieie 

e 
•vi.. 
nacji 

W dziale papie-
i prywatnych tendencja 

dnolicie. Notowano: 3 proc-
4 proc. premjowa dolaro-

. oc. inwestycyjna zwykła 
Proc. konwersyjna 68, 6 proc- do-

P r ° c . stabilizacv.iua 62,50—62 (—88), 
,75—62,50, 4 i pół 

100). 5 proc. obli 

aierńy 1 «c ""i c h D r o c - stabilizacyjna 
kompli" ' ; ' k J O . n o 500 dolarów 62 
loże W ! H | M k & 42,75-42,50 ( - 1 
1059. V6!tf ii,*,cle Z Warszawy stare 63 

ńV%^k[rrJ(J5j--«oli5acie m.' st. Warszawy "8'i "9' emisja 
•bu U | t

s

y

, ' ! I \S*NI. i~- '00). Tranzakcje dokonane a 

(2 

5i] TNU'J D r ° C stabilizacyjna w odcinkach 
l},' ^ oqV°^ 6 7 > 7 Proc. ziemskie dolarowe 
%LI nroc H,nch d r o l ' n v c h 43,25, 7 proc. śląs 
Rn 9 d 0 l» . o n o w s k a 92—91,50, 7 proc. war 

*Ha «, ^ a 6 9 - 7 5 . 3 p r o c państwowa reń-
i. w odcinkach po 5.000 zł. 67,75, 

w ^ o f , G l E L D Y ŁÓDZKIEJ. 
I 1 ° iow ł n o

 l s * c m zebraniu giełdowem w Ło 

JO 
dolar 

Poż. 

/.twe!'",. 

ry 5.35, pożyczka stabiliza 
• budowlana 41.25, dolarówk 

inwestycyjna 111.50—111.00, 
Ikl on 1 l ' n

Ł o d z i s ; , r i a X " l a 49.75-49.50, 

^ ' 0 C r a ó w m "braniu łódzkiej giełdy 
RA i* 20.0Q_ 2r .or n o , ! o w ano: żyto 13.75-14.00, 

i,;! 0' 'CC2rnień przemiał. 14.50— 
owies 

90.00. Tendencja utrzymana. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 

owies zbierany 16.50— 
J ^ F Ą F 21.25... 22.25. mąka żyt-

mrka pszenna 33.UU— 
- - 8 5 0 . otręby pszenne 

Kl ÔÓ T.rAby P^-enne Crubc 8.25-8.50, rze-
i > \ , , r 4 4.00, ^ o c h Vict 0 , i a 32.00-34.00, 
K ^ ' S n n n v .t6 0n_n.no. makuch rzepakowy 
' ^.50 V*1""'*1** ia^alne 4.00-4,50 śrut 

u ' mak niebieski 52.00—54.00. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

PIĄTEK, dnia 18-go października. 
6.30—6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo

rze". 6.33-6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34— 
6.50: Gimnastyka. 6.50—7.50; Muzyka (płyty). 
W przerwie o godz. 7.20: Dziennik poranny. 
7.50-7.55: Odczytanie progr, na dzień bieżący. 
7.55- 8.00: Parę informacyj. 8.00-8.10: Audycja 
dla szkół. 8.10—11.57: Przerwa. 11.57—12.03: 
Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał z Krakowa. 
12.03 - 12.15. — Dziennik południowy .2.15 — 
12.40: Audycja dla szkół (dla dzieci starszych): 
,,Święto jesieni" — Elżbiety Kałużyńskiej. 12.40 
13.25: Utwory Kamila Saint-Saensa (płyty). 
13.25—13.30: Chwilka dla kobiet. 13.30—13.35: 
Z rynku pracy. 13.35—14.30: Muzyka salonowa 
i piosenki w wykonaniu Jana Kiepury (płyty) 

14.30—15.12: Przeerw. 
15.12—15 15: Przegląd giełdowy łódzki. 
15.15—15.25: Przegląd giełdowy warszawski. 
15.25 — 15.30: Wiadomości o eksporcie poNkim. 
15.30—16.00: Koncert zespołu Z. Grossmana. 
lb.00—16.15: Pogadanka dla chorych w oprae. 

ks. kapelana M. Rękasa (Lwów). 
16.15—16.45: Koncert Orkiestry T. Seredyńskiego 
16.45—17.00: Niezwykła przygoda panny G a p y ' , 

opowiadanie dla dzieci młodszych Ady 
Artz (Lwów). 

17.00—17.15: „Z polskiej wystawy pływające) na 
Dalekim Wschodzie" — reportaż inż. Lu
dwika Schmoraka. 

17.15—17.20: Minuta poezji: Wiersze Elżbiety 
Szemplińskiej. 

17.20—17,50: J. Brahms: Trio a-moll na klarnet, 
wiolonczelę i fortepian. Wykonawcy: Józef 
Madeja, Juljan Spryszewski i Gertruda Ko-
natkowska (transm. z Poznania). 

17.50 — 18.00: Poradnik sportowy. 
18.00—18.30: Koncert solistów. Wykonawcy: 

Tad. ł.uczaj (śpiew). R. Halber (wiolonez.). 
18.30—18.404: „Zadania i cele poradni ubezpie

czeniowej" — pogodanka — wygło«i Wik
tor Zubrillin. 

18.40 -18.45. O wszyslkiem potroszku. 
18.45—19.10: Lekkie utwory organowe (płyty) 
19.10—19.20: Zapowiedź programu na dzień na

stępny. 
19 2 0 . 19.35: Koncert reklamowy. 
19.35 - 19.40: Wiadomości sportowe lokalne. 
1" 40 19.50 : Wiadomości sportowe ogólne. 
19.50 -20.00: B:uro Sludjńw rozmawia ze słu 

I chaczami P. R. 
20.00—20.50: ..O zmierzchu"—reportaż muzycz 

I ny Celiny Nahlikówny (tr. ze Lwowa). 
20.50—21 00: Dziennik wieczorny. 
12.00—21.05: Obrazki z Polski wapótctesoeL 

21 05—22.20: Wieczór muzyki lekkiej. — Wy
konawcy; Orkiestra P.R. pod dyr. Olgierda 
Straszyńskiego, Helena Korfówna (sopran), 
Janusz Popławski (tenor). 

22.00—23.00: Muzyka taneczna w wyk. Mał-jj 
Orkiestry P.R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 

23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej. 

23.05—23.30. D. c. muzyki tanecznej 1 lekkiej 
z płyt. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
SZTOKHOLM. Recital skrzypcowy Bronisława 

Gimpla. 
ANGLJA (Reg. Progr.) „Ostatnie przeboje". 
KOSZYCE. Recital skrzypcowy. 
RZYM. Koncert wieczorny. 
PRAGA. „Glosy lasu"— opera Martina. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem sekcji odczytowej oddziału łódz

kiego Polskiego Czerwonego Krzyża w niedzie
lę, dnia 20-go października b . r. o godz. 12.30 
w sali Stow. polskich kupców i przemysłowców 
chrześcijan, ul. Piotrkowska Nr. 113, p. dr. Saro-
siek wygłosi odczyt na temał: „Pierwsza pomoc 
w nagłej potrzebie". Wstęp bezpłatny. 

ZJAZD ZW. ŻYDÓW UCZESTNIKÓW WALK 
O NIEPODLEGŁOŚĆ. 

Od dnia 1-go listopada do dnia 3-go listopa
da b. r. odbędzie się w Krakowie ogólny zjazd 
delegatów Związku Żydów Uczestników walk 
o Niepodległość Polski, i jednocześnie zostają 
zorganizowane przez Związek pielgrzymki zbio
rowe do Krakowa dla złożenia hołdu ś. p. Mar
szałkowi Piłsudskiemu. 

Zarząd oddziału łódzkiego Związku Żydów 
Uczestników Walk o Niepodległość Polski wzy-

- wa niniejszym członków Związku oraz sympa-
I tyków, pragnących udać się do Krakowa na wy-
I mienione uroczystości żałobne do niezwłoczne-
[ go zarejestrowania się w sekretariacie Związku 
przy ul. P.O.W. Nr. 6, w godz. od 18 do 20-ej. 

Koszta przejazdu w obie strony wynoszą 
18 złotych. 

ZE STOW. TECHNIKÓW. 
W piątek, dnia 18-go października b . r,, 

o godzinie 20.15 w sali łódzkiego Stow. techni
ków, ul. Piotrkowska Nr. 102, p. Jan Strzelecki 
z Warszawy, dyrektor Tow. osiedli robotniczych 
wygłosi odczyt p. t. „Towarzystwo osiedli robot
niczych — jego cele i metody działania". Od
czyt będzie ilustrowany przezroczami 

TEATR MIEJSKI. 
Występy Juljusza Osterwy w Teatrze Miejskim. 

Juljusz Osterwa — jeden z najświetniejszych 
współczesnych artystów polskich — który jako 
profesor Przełęoki w kapitalnej komedji St. Że
romskiego „Uciekła mj przepióreczka" oczarował 
łódzką publiczność, wobec olbrzymiego powo
dzenia wystąpi w Teatrze Miejskim jeszcze kil
ka razy, a to dziś, w piątek, o godz. 8.30 wie
czorem oraz w sobotę i w niedzielę o godzinie 
4-ej po poł. Bilety na spektakle sobotnie i nie
dzielne po cenach zniżonych. • 

W sobotę 1 w niedzielę o godz. 8.30 wiecz. 
ciesząca się niesłabnącem powodzeniem wyborna 
sztuka Stuartów ,,Szesnastolatka". 

W próbach pod reżyserją Henryka Szlctyń-
sklego wspaniałe mislerjum H. Hoffmanstahla 
„Każdy człowiek". 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). 

W piątek, dnia 18-go b -m., o godz. 8.15 
wieczorem operetka w 3-oh aktach R. Benatz-
yk'ego p. t. „Rozkoszna dziewczyna". 

W sobotę, dnia 19-go b. m., o godz. 8.15 
wieczorem komedja w 2-ch aktach Korzeniow
skiego „Majster i czeladnik". 

Sala Geyera — Piotrkowska 295. 
W niedzielę, dnia 20-go b . m., o godz. 4.15 

po poł. i 8.15 wieczorem (dwa przedstawienia) 
klasycznej komedji konkursowej w 4-ch aktach 
J. Blizińskiego p. t. „Pan Damazy". 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
Dziś, w piątek, grana będzie poraź ostatni 

komedja muz. p. t. „Modelka' ' . 
BBBBBBBBBBBBttBBBB——OOBOOOgOW 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY JORK. Loco 11.25, październik 10.87, 

listopad 10.86, grudzień 10.84—10.85, styczeń 
10.84, luty 10.87, marzec 10.91, kwiecień 10.93, 
maj 10.95, czerwiec 10.97, lipioc 10.99. 

NOWY ORLEAN. Loco 11.10, październik 
10.78, grudzień 10.84, styczeń 10.84, marzec 10 89, 
maj 10.95, lipiec 10.97. 

LIVERPOOL. Loco 6.42, październik 6 18, 
listopad 6.11, grudzień 6.09, styczeń 6.06, luty 
6.06, marzec 6.07, kwiecień 6.07. maj 6.07, czer
wiec 6.06, lipiec 6.06, sierpień 6 00, wrzesień 
5.95, październik 5.90, listopad 5 85, grudzień 
5.85. 

Egipska: Loco 8.67, paździftnik 8.27. listo
pad 8.22, styczeń 8.07, marzec 8.02, maj 7.99, 
iipiec 7.97, październik 7.97. 

UPPER. Loco 7.04, październik 6.67, listo
pad 6.67, styczeń 6.70, marzec 6.73, maj 6.77, 
jipiec 6.78, październik 6.78. 

BREMA. Loco 13.30, październik 12.07, gru
dzień 12.05, styczeń 12.08, marzec 12.16, maj 
12.24, lipiec 12.30. 

ALEKSANDRJA. Sakkelaridis: listopad 14.11, 
styczeń 14.00 marzec 14.03. 

Ashmounli październik 11.69, grudzień 11.58, 
luty 11.60, kwiecień 11.72. 

Nowy prezes nowojorskiej giełdy pieniężnej 
R. Gay. wygłosił na zebraniu związku banków 
przemówienie, poświęcone 6ytuarji na WjII-
slreet.Gay stwierdził, że nadmierny dopływ zło-
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P O C Z I 

D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r 

Ż E R O M S K I E G O Na 7 4 - 7 6 
tel. 1 2 9 - 8 8 

Otwarcie sezonu Jesienno 

D z i ś p r e m j e r a n a j l e p s z e g o f i lmu p o l s k i e g o 

ulubieniec 
kobiet 

P o g o d n a , m i ł a , s ł o n e c z n a k o m e d j a . 
W roli g łównej : nnazn królowa ekranu 

nieoceniony 
komik B r o d n i e w i c z F r a n c i s z e k , 

* CENY MIEJSC: I m 1.09. II m. 
Porznie li 

90 gr., III m. 50 k i \ 

30A3I 
JADWIGA S M O S A R S R A 
Znicz M i c h a ł , Ina B e n i t a i Z e l w e r o w i c z AleHsa seansćw o godz. 4, W niedziele o Kod z. 12 

KUPONY ULGOWE W NIEDZIELE 

i. 
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 10—1 I od 6—8 po pol. 

P i o t r k o w s k a 5 1 
telef. 121-23 

HILDĘ HANDZEL 
POWRÓCIŁA 

Specj. wiedeńska gimnastyka Iecz.nl 
czo - ortop. (skrzywienia kręgosłupa, 

dzieci fiz. niedorozwinięte) 

S i e n k i e w i c z a 2 0 
Telefon 141-41. 

DR. MED. 

A l . K o p c i o w s k 
POWRÓCIŁ 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

przyjmuje od 7—8-ej wiecz. 

Dr. MED. 

J. HANDZEL 
ORTOPEDJA 

(Choroby kostno - s tawowe) 
POWRÓCIŁ. 

S t o n k t e w t c z a 2 0 
Telefon 141-41. 

Przyjmuje od 4—6 po poł. 

Dr. 
med. 

LEK DENT. 

H. Lewita-Fuchs 
przeprowadziła się na ul. 

Narutowicza 59 
i przyjmuje od 11—1 1 3—6 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. K o D e i o w s h a 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje od 9—3-ej 

Gdańska 37 , TEŁ. 232-55 
od 4—7-ej w Lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 tel .122-89] 
BOKTOK 

H . S Z U N A B H E R 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNI 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9 - 1 , od 5-9* pp., 
w niedziele 1 święta od 10—L 

Dr. Jan Polak 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

1 ALLERGICZNE. 
Oablnet Elektro i światloleczuiczy. 

ul. NAWROT Nr. 7 
Tel. 164-21. 

godz. przyjęć 5—7 v 

p o l . O O O . O O O zł. 
2Ł?»° KURT W Y T R Z Y C 
Łódź. Piotrkowska 111 i 11-go Listo

pada 37-a P . K. O. 68426. 
Losy 1 kl_34 Loterji już do nabycia. 

Mieszkanie 
4—5 pokojowe z kuchnia I wszelkiemi 
wygodami w centrum miasta poszuki
wane. — Oferty do „Republiki" pod] 

„Słoneczne — front". 

L e w i t t e r 
AKUSZER - GINEKOLOG 

POWRÓCIŁ, 
SIENKIEWICZA 6, tel . 137-25. 

od 6—9 wiecz. 
RZGOWSKA 157 (Chojny) 

od 4—6" wiecz. 
Telef. 137-25. 

Dr. B R Ali H 
przeprowadził się na ul. 

P I O T R K O W S K Ą 81 
tel. 100-57. 

Spec. chor- skórnych I wenerycznych, 
przyjmuje j jd 8—1_1 od_4- 8 wlecz 

LEKARZ DENTYSTA 

S . B A B A D 
przeniósł gabinet z Warszawy do Lodzi 

przy ul. 

Pomorska 22 6 
godz. przyjęć od 10—2 i 3—8. 

Poszuk iwany 
w śródmieściu większy 

99 „Czystość 
orzyjmuie cyk.inowame. drutowanie, 
froterowanie TUZ s.jrzatair* biur po 
(•i Czyszczę ue szyb 

Piotrkowska 44. telelon 167-45 

ZGUBIONO 
D A M S K I 

Z Ł O T Y 
z inicjałami Z. W. 

Łaskawy znalazca zwróci administracji 
za wynagrodzeniem. 

• • • • • * * • • • • • • • « • • • * » • » • • « | 

i Dyplomowana pielęgniarka 
* ŁÓDŹ. Narutowicza 6, m. 6 

Tel. 151-72. 
Wykonywa zabiegi w zakr- -
pielegniarstwa wchodzące: . -
strzyki. bańki, pijawki i opatrunki X 
chirurgiczne. • 

na biuro, ewent. ze składami. Oferty sub „Biuro-
Składy" do „Republiki". 

• O I H n N M D M C N W M H m e e t t t N a H M I I I N H * 

BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ , 

„ P R O M I E Ń 
Ł Ó D Ź , ANDRZEJA 2, (dawniej Piotrkowska1 

T E L . 112 -98 . 
Przyjmu|e na rok 193S wszelkie zlecenia P, T. C z y t e l n i k ^ 

prenumera ty czasop ism I d z i e n n i k ó w miejscowych i v 

wych oraz na f rancuskie I angielskie . 
Tamże ogłoszenia do wszystkich pism krajowych po cenach ' L Ą 

cyjnych. , 

c 

> d TAĆ DRZ L>OD.UA 

Posady MA 
I 

SZYJĘ WYKWINTNIE 

B I E L I Z N Ę M Ę S K Ą 
po cenach bardzo nlsklob. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje 

ul. 6-go Sierpnia 76 
m, 16, Ul p. 

REKLfim GFIZETOUWCH. 
CEnniKÓUJ i PROSPEKTÓW. 

1 RVSUNKI,PPOJ»KTVREKLNMOUJE 
I U)VOPU)NICZE UUVK0NVUJN 

IR-BORKEnHRGEntfMĄl 

| ŁÓDŹ,piotrkowski) W%TM 

W. B A L I C K A 
POWRÓCIŁA 

SIENKIEWICZA 52 (róg Nowrot) 
Nr. tel. 194-03 

Choroby skórne | weneryczne 
Przyjmuje kobiety i dzieci od 1 do 3 

i od 7 do 8-ej. 

Do akt Nr. Km. 1616 1934 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 14-go zamieszkały w Łodzi 
przy ulicy Andrzeja Nr. 11 na zasadzie 
art . 602 K. P . C. ogłasza, że w dniu 21 
października 1935 r. o godz. 12 w Ło 
dzi przy ul. Andrzeja Nr. 46 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości a 
mianowicie: mebli, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 1875, które można oglą 
dać w dniu licytacji w miejscii sprze 
dąży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 25 września 1935 r. 
Komo/nlk: M. LIPIŃSKI. 

Sprawa S. R. Salamonowicz p-ko 1 

małż. Szykier. 

Do akt Nr. Km. 1837 1935 r. 
V. 

OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 

dzi, Leon Wąsowski zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Narutowicza 10, na zasa 
dzie art . 602 K. P . C. ogłasza, że w 
dniu 31 października 1935 r. o godz. I 
rano odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości, należących do Elfrydy 
Wiesenbergowej , I voto Schillerowej, 
w lokalu wierzyciela Izydora Fajnber 
ga w Łodzi, p rzy ul. Narutowicza Nr. 
36, składających się z 2 kolczyków bry 
lantowych wagi razem około 3 kara
tów w złotej oprawie, wisiorka z 28 
brylantami ogólnej wagi .około 1,60 ka 
rata w pół-platynowej oprawie z łań
cuszkiem platynowanym, pierścionka 
męskiego z brylantem wagi około 
90/100 kara ta w złotej oprawie i pier 
ścionka damskiego z brylantem wag 
około pól karata w złotej oprawie 
oszacowanych na łączną sumę 1626 zł 
Ruchomości te można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza 
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 16 października 1935 r. 
Komornik: L. .WASOWSKI. 

Kupno i sprzedaż ^ 

RÓŻNE meble do sprzedania. Lipowa 
20, m. 2, od 9—11 i od 7 wiecz. 

DO SPRZEDANIA z powodu choroby 
sklep galanteryjny, dobrze prosperują
cy. Wiadomość w Republice. 20 

TANIA SPRZEDAŻ nowoczesnych tnfr 
bli za gotówkę i na dogodnych warun 
kach, 6-go Sierpnia 0 w podwórzu. 

Lokale 

POSZUKUJE niekrępującego pokoju 
umeblowanego z,używalnością pianina 
w centrum. Wymagana jest-zgoda na 
psa. — Oferty do administracji sub: „A M/^ 

POKÓJ umeblowany z oddzjelnem wej 
ściem i telefonem do wynajęcia. Wia
domość: Wólczańska 62. m. 5. 

INTELIGENTNA panna, włada języ 
kicm polskim i niemieckim, pisze na 
maszynie, zna dobrze pracę biurową 
także branżę radiotechniczną i pralnię 
clicniiczną, poszukuje pracy biurowej, 
sekretarki, ekspedientki, sklepowej, 
ewent. na pól dnia. Łask. zgł. sub 
„Wykształcenie średnie". 

RYTOWNIK deseni (Formenstecher) 
dla rcljefowych walców drukarskich 
zagrai rcę poszukiwany. Oferty pod W. 

WYKWALIFIKOWANA szwaczkę do 
overloka również do gumówki poszu 
kuje od zaraz wytwórnia t rykotów. L. 
Liherman, 11-go Listopada 6. 
POSZUKUJĘ panny do 15 miesięczne 

go chłopczyka, tylko wykwalifikowaną 
D. Goldberg, Piotrkowska 120, m. 33 
prawa of. 1 piętro, ost. wejście o«l 
9—11, 14—18, 

POTRZEBNY pracownik fryzjerski. — 
Piotrkowska 17. 

Rozmaite 

LWOWIANIN pozna pannę 
do lat 21, ładną, inteligentna' 
nia pod „Dwadzieśc iadwa".^ Tl 
DYPLOMOWANA pianistka $ 
torjuin w Moskwie, uczenica ' 
i Michałowskiego udziela lej 
»zyki zaawansowanym i pocw 
Sienkiewicza 61/10, tel. „224-7J 

UDZIELAM lekcji języka pcM 
mieckiego i elektrotechniki. 
cza 30, in. 6, (lew. oficyn.) o m 

po pol. 
JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO 
CUSK1EG0 — gruntownie V J 
gramatyka, literatura, ko" • 
handlowa korespondecja. 
od godziny V do 11 rano. 
\ N U I T L S K I T U O Konwersacji 
tury udziela rutynowany nL,I 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. 
dziennie zasiać od godz. 4-"^ 

POSZUKIWANE 2 lub 3 umeblowane 
pokoje z wygodami, kuchnią dla mło
dego bezdzietnego małżeństwa. Sub : 
„Wyplacalny". •• 
DO WYNAJĘCIA natychmiast 2 poko
je, przedpokój i kuchnia na parterze, 
Kilińskiego Nr. 124. Wiadomość u do-
zorcy. 1 -
ELEGANCKI pokój, cicho, kulturalnie-
Warszawa , Królewska 35/12, tele
fon 244-68. 

DROBNE ogłoszenia w „Republice* 
sa najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć, mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru
chomość, lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę 61 
wyszukać pracownika — niechaj po
da drobne ogłoszenie do ..Republiki*' 

KTÓRA Z PAN chce mieć pod gwaran
cją solidnie trwałą ondulację powinna 
udać się do zakładu fryzjerskiego Piotr 
kowska 20, tel. 158-69. Wykonanie zna 
nych fryzjerów Bolesława i Abrama. 

AKUSZERKA przyjmuje chorych od 
3—5. Dyskrecja. Al. Kościuszki 41, pr. 
of. parter , tel. 170-18. 

BENDER Estera Gitla,
 L.u'!^ J!^ 

Ubezpieczalnię Społeczną-. 

ZSZYWAN misternie i sztopuję wszcl 
kie zdarcia materiałów. Piramowicza 3, 
m. 11. 

WYŻYMACZKI Liverpool na stalo
wych kulkowych łożyskach, poleca 
Marja Jacobi. Piotrkowska 107. 

na s e z o n b l e i * 
poleca Salon 

1 

JJfe Z a w a d z k a V 
Wejście p. bram 

Tekls fllHin 
PIANISTKA - P E D A u - f l p 

wznowiła lekcje gry f ° r ' 
Warunki b. przys<CpV 
ul. BEDNARSKA Nr- * 3 

Blok I kl. 4. m. 45; tel. 241-35'° 
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PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie: z przesyłka pocztową 
w Polsce zl. 5—. „Republika* I „Ex-
DRÊs" w Łodzi 1 odnoszeniem do domu 

zł. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sle .na 10 szpait po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm- W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz nim- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście z(. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr- najmniej 
ił . 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zl. 1,20, Opisowe w tekście redakcji-
nym zt. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne HiO proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uw 
o ile wniesione będą najpóźniej w * EFP 
tygodnia od ukazania sie pierW s ' a ( )io 
ogłoszenia lub niezwłocznie po uka* s > . 
się drugiego z rzędu ogłoszenia ?**LÓRE 

mei treści co pierwsze- — Omyłki- J> R 

zasadniczo nie zmieniają treści °L°I<P 

nia nie upoważniają do żądania ł * . ^ 
zapłaty lub powtórzeni:, o g ł o s z ę " ^ . 

h '"CL 
1 81 
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